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§ 9. Omówienie wyników doświadczeń nad przyczepno­
ścią betonu do żelaza. P o c z ą w s z y o d r . 1895 ca ły szereg b a d a -
c z ó w że lazobetonu z a j m o w a ł się doświadcza ln ie sprawą p r z y ­
czepnośc i b e t o n u do żelaza. Z a przyk ładem B A U S C H I N G E R ' A 
doświadczenia n a d przyczepnością w y k o n y w a l i : C O I G N E T , T E -
D E S C O , S E B V I C E F R A N C A I S D E S P H A R E S E T B A L I S E S , G O T T S C H A L D T , 
W H E E L E R , C A R S O N , B R E U I L L E , E E R E T , L E D I T C , H A T T , M E N S C H , 
C O S T I G A N , M O R S C H , M A R T E N S , J O L Y , T A L B O T , D E P U Y , S P O F -
E O R D , S A N D E R S , E M E R S O N , C O N S T A N T , K L E I N L O G E L , E M P E R G E R , 
L I E B A U , M E Y E R , B A C H , B O O S T i i n n i . Doświadczenia te b y ł y 
w y k o n y w a n e w n a j r o z m a i t s z y c h w a r u n k a c h , z r ó ż n e m i wkład­
k a m i , z r ó ż n y m b e t o n e m , p r z y r ó ż n y c h zawartośc iach w o d y 
i w o g ó l e d o p r o w a d z i ł y do u s t a l e n i a p e w n y c h p o g l ą d ó w n a 
tę sprawę, które się dają streścić w następujących u w a g a c h . 

P r z y c z e p n o ś ć n o r m a l n a do p o w i e r z c h n i w k ł a d k i j e s t 
w e d ł u g doświadczeń G O T T S C H A L D T ' A , B R E U I L E ' G O i P E R E T ' A 
b a r d z o mała i w o g ó l e po u p ł y w i e 2 8 d n i w a h a się w g r a n i c a c h 
0,2 do 7,6 kg/cm2, zależnie od i lości c e m e n t u w z a p r a w i e . 
Doświadczenia , w y k o n y w a n e n a d określeniem przyczepnośc i 
s t y c z n e j do p o w i e r z c h n i wkładki , w y k a z a ł y również b a r d z o 
s ze rok ie g r a n i c e w a h a ń od 5,8 kg/cm2 aż do 60,3 kg/cm2, z a ­
leżnie od r ó ż n y c h w a r u n k ó w , p r z y k t ó r y c h b y ł y w y k o n y w a ­
ne doświadczenia . W i d z i m y stąd, że w y t r z y m a ł o ś ć n a p r z y ­
czepność styczną, określana p r z e z w y r y w a n i e l u b przet łacza­
n i e wk ładek , n i e m o ż e b y ć uważana z a wie lkość choc iażby 
w przybl iżeniu stałą, l ecz j e s t f unkcyą ca łego s z e r e g u z m i e n ­
n y c h , które w r ó ż n y sposób w p ł y w a j ą n a o s t a t e c z n y k r e s w y ­
trzymałośc i b e t o n u śc inanego po o b w o d z i e wk ładk i żelaznej . 

W p i e r w s z y m rzędzie ważną rolę o d g r y w a j ą t u w łasno ­
ści żelaza, g ł ó w n i e w y s o k o ś ć j e g o g r a n i c y sprężystości i g r a ­
n i c y p łynnośc i : i m w y ż s z e są te g r a n i c e , t e m większą będz i e 
siła S, w y r y w a j ą c a wkładkę , jeżel i o czywiśc ie wz ięto t a k i s to ­
s u n e k p r z e k r o j u do o b w o d u wkładk i , że w p r z ó d żelazo do ­
sięgnie g r a n i c y p łynnośc i , aniżeli nastąpi k r e s wyt rzymałoś c i 
be tonu n a ścięcie po o b w o d z i e wkładki . T o też l i c z b y o t r z y ­
m a n e z doświadczeń , p r z y k t ó r y c h w y r w a n i e Wkładki nastą­
pi ło w o b e c naprężeń w n ie j b l i z k i c h g r a ­
n i c y p łynnośc i , n i g d y n i e m o g ą b y ć m i a ­
rą k r e s u wytrzymałośc i b e t o n u n a ścięcie 
po o b w o d z i e wk ładk i , a l b o w i e m ścięcie 
w t e d y następuje z w i n y żelaza, n i e zaś 
z w i n y b e t o n u . W k a ż d y m r a z i e s t w i e r ­
dzić należy t e n w a ż n y f a k t , że p o z a g r a ­
n i c a m i p ł y n n o ś c i żelaza przyczepność p o ­
m i ę d z y że lazem a b e t o n e m j e s t n iemożl i ­
w a , a w i ę c na jwyższe naprężenie w żela­
z ie , p r z y k tó rem m o ż e się jeszcze ostać 
k a ż d y ustrój że laznobetonowy j es t t o g r a ­
n i c a p łynnośc i ; z chwilą dosięgnięcia te j 
przyczepność j ego do b e t o n u z H i k a i 
z n i s z c z e n i u . 

T e o s ta tn ie u w a g i odnoszą się t y l k o do wkładek o g ł a d ­
k i e j p o w i e r z c h n i , naprzyk ład o k r ą g ł y c h l u b k w a d r a t o w y c h ; 
wyszczegó ln ione w y ż e j wk ładk i o p o w i e r z c h n i a c h specyałnie 
o p r a c o w a n y c h d l a powiększenia przyczepnośc i , wykazu ją 
często k r e s wyt rzymałoś c i n a ścięcie po o b w o d z i e , o d p o w i a ­
dający naprężeniom w żelazie d a l e k o w y ż s z y m od g r a n i c y 
p łynnośc i . Naprzyk ład w doświadczeniach B O O S T ' A w i d z i m y 
żelazo T H A C H E R ' A , dające k r e s wytrzymałośc i b e t o n u n a ścię­
c ie po o b w o d z i e p r z y naprężeniu 3997 kg/cm2, żelazo R A N S O -
M E ' A — p r z y naprężeniu 5680 kg/cm2, a żelazo k a r b o w a n e p r z y 
naprężeniu 5 6 0 0 kg/cm2; p r a w d a , że , j a k wskazują c y f r y p o ­
wyższe , b y ł o to żelazo d o s y ć w y s o k i c h g a t u n k ó w , l ecz w każ­

d y m r a z i e ścięcie b e t o n u po o b w o d z i e nastąpiło w e w s k a z a ­
n y c h p r z y p a d k a c h p r z y naprężeniach z n a c z n i e w y ż s z y c h od 
g r a n i c y p łynnośc i . D l a wyjaśnienia t ego z j a w i s k a r o z p a t r z ­
m y naprzykład przekró j J O H N S O N ' A ( rys . 47) . G d y p r z y w y ­
r y w a n i u żelazo dos ięgnie g r a n i c y p łynnośc i , s z y j k a zwężenia 
u t w o r z y się w m i e j s c u n i e b e z p i e c z n e g o p r z e k r o j u , a w ięc z a ­
w s z e między z g r u b i e n i a m i p r o f i l u , naprzykład w g r a n i c a c h 
abcd; w s k u t e k tego zwężenia o d e r w a n y zos tan ie od żelaza be­
t o n w w a r s t w a c h bezpośrednio do wkładki p rzy l eg łych , a więc 
w p łaszczyźnie ab, n i e zaś w p łaszczyznach d a l s z y c h , n a p r z y ­
kład ef, z tego p o w o d u , że w y t r z y m a ł o ś ć b e t o n u n a p r z y c z e p ­
ność normalną, j a k to w y ż e j w s k a z a n o , j e s t mała , d a l e k o 
m n i e j s z a o d wytrzymałośc i n a r o z e r w a n i e . P o n i e w a ż j e d n a k 
o b w ó d ścięcia j e s t d a l e k o większy od o b w o d u p r z e k r o j u , więc 
o d e r w a n i e b e t o n u od p o w i e r z c h n i wkładki w płaszczyźnie 
będzie mia ło m a ł y w p ł y w n a ścięcie j e g o w i n n e j p łaszczy­
źnie ef, która należy do o b w o d u ścięcia, i t e n w p ł y w bę ­
d z i e t e m m n i e j s z y , i m większa jest od leg łość p o m i ę d z y p ła­
s z c z y z n a m i ab i ef, t . j . i m większe są z g r u b i e n i a wk ładk i . 
S k o r o z w r ó c i m y się do w z o r u (1), t o z a u w a ż y m y , że napręże­
n i e n a ścięcie b e t o n u po o b w o d z i e wkładki jest o d w r o t n i e 
p r o p o r c y o n a l n e do s t o s u n k u X, t . j . m o ż e b y ć t e m większe , 
i m m n i e j s z y j e s t t e n s t o sunek , a s t o sunek ten jest t e m m n i e j ­
s z y , i m więce j o d d a l a m y się o d o b w o d u p r z e k r o j u ; stąd też 
m o ż n o ś ć os iągnięc ia w iększych naprężeń n a ścięcie b e t o n u 
p r z y wkładkach , odsuwa jących o b w ó d ścięcia j a k na jda l e j o d 
o b w o d u p r z e k r o j u . Z g r u b i e n i a w k ł a d k i k a r b o w a n e j po ­
wstrzymują też żelazo od z b y t n i e g o wyd łużan ia się p r z y g r a ­
n i c y p ł y n n o ś c i w s k u t e k J nac i sków p, j a k i e w y w i e r a n a n i e 
b e t o n otaczający w k ł a d k ę . T e w i ę c d w i e g ł ó w n e p r z y c z y n y : 
1) n iezgodność o b w o d u ścięcia z o b w o d e m z a s a d n i c z e g o p r z e ­
k r o j u o raz 2) opór , j a k i n a p o t y k a w betonie p r z e z siły cisną­
ce wyd łużan ie żelaza składają się n a z j a w i s k o , że w k ł a d k i 
s p e c y a l n e w y k a z a ć mogą k r e s wyt rzymałoś c i n a ścięcie po 
o b w o d z i e d a l e k o większy od naprężenia odpowiada jącego 
g r a n i c y p łynnośc i żelaza. J e s t rzeczą b a r d z o c iekawą, że 
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Rys . 47. 

g r a n i c y w żelazie 
ca ły ustró j p o d l e g a 

B O O S T p r z y w k ł a d k a c h s p e c y a l n y c h z a o b w ó d ścięcia brał 
b łędnie o b w ó d p r z e k r o j u , co j e s t w i d o c z n e z następującej j e g o 
t a b l i c y : 

Odmiana wkładki Średnica Przekrój 
Ul 

Obwód 

1,75 CM 2,44 C H I 2 5,51 cm 

1,59 „ 2,52 „ 6,35 „ 

.. świdrowe (Ransome'a) . . . 1,59 . 2,55 „ 6,37 „ 

1,90 „ 2,48 „ — 
„ karbowane (Johnson'a) I typ 1,59 „ 2,37 „ 6,17 „ 

H typ 1,90 „ 2,73 „ 6,60 „ 

P o m i m o w i ę c p o w y ż s z y c h p r z y c z y n , j eszcze i przyjęc ie z a m a -
ł ego o b w o d u ścięcia w p ł y w a n a t a k n i e n o r m a l n i e w y s o k i e 
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naprężenia n a ścięcie, j a k naprzykład 59,2 kglcm2 p r z y żelazie 
ś w i d r o w e m RANSOME'A l u b 58 ,8 Icg/cm2 p r z y żelazie k a r b o w a -
n e m ; należy , j a k to wykaza łem, b e z w a r u n k o w o odróżniać 
o b w ó d ścięcia od o b w o d u p r z e k r o j u , a w t e d y i naprężenia, 
w y k a z u j ą c e stopień przyczepnośc i b e t o n u do żelaza, wypadną 
więce j zbl iżone do rzeczywistośc i . 

P r a g n ą c w y c z e r p a ć o m ó w i e n i e w p ł y w u żelaza n a s to ­
p ień przyczepnośc i b e t o n u do n i e g o , należy" z w r ó c i ć u w a g ę , 
że : 1) wk ładk i z obtoczoną powierzchnią dają w e d ł u g doświad ­
czeń LIEBAU 1 A stopień przyczepnośc i b e t o n u p r a w i e d w a r a ­
z y m n i e j s z y o d wk ładek n i e o b t a c z a n y c h ; 2) jeżel i b ę d z i e m y 
m i e r z y l i p rzyczepność , odnosząc siłę wyrywającą w k ł a d k ę 
równomiern ie do całej d ługośc i z a b e t o n o w a n i a , to p r z y c z e p ­
n o ś ć t e m jes t m n i e j s z a , i m większa j es t d ł u g o ś ć z a b e t o n o w a ­
n i a ; 3) p r z y j e d n e j i tej samej d ługośc i z a b e t o n o w a n i a w k ł a ­
d e k o różnych średnicach przyczepność j es t t e m m n i e j s z a , i m 
m n i e j s z a jest średnica wkładk i . O s t a t n i e d w a p u n k t y w y m a ­
gają b l iższych wy jaśn ień i w łaś c iwego oświetlenia. 

P r z y doświadczen iach BOOST'A w k ł a d k a okrągła o śred­
n i c y 17 ,5 mm by ła z a b e t o n o w y w a n a n a d ł u g o ś ć ll — 20 ,3 cm, 
l2 = 30 ,5 cm, l3 = 40,6 cm, li = 50 ,8 cm o raz £5 = 61 cm 
i o d p o w i e d n i o została w y r w a n a p r z y naprężeniach w żelazie 
P i = 644 , p 2 = 1309, p 3 ' = 1323 , p 4 = 1610 o raz p 5 = 1736 
kalem2 i wykaza ła k r e s przyczepnośc i do n ie j b e t o n u Tt = 13,86, 
t, = 18 ,83 , T3 = 14 ,21 , T, = 13,86, T, = 12,46, jeżel i n a ­
prężenie n a przyczepność będz iemy równomiern ie rozkładali 
n a całą d ługość z a b e t o n o w a n i a wkładki . Otóż w e d ł u g wyże j 
p r z y t o c z o n y c h t e o r e t y c z n y c h wy jaśn ień i w z o r ó w t a k i r o z ­
kład sił w e w n ę t r z n y c h n i e z a w s z e jest d o p u s z c z a l n y i wobec 
tego w y ż e j p r z y t o c z o n e l i c z b y Tv T2 T 5 są t y l k o fikcyj­
n e , a szczególniej uderza jącym j e s t g w a ł t o w n y w z r o s t k r e s o ­
w e g o naprężenia, p r z y przejściu o d lx do l2 i następnie s top ­
n i o w y spadek j ego p r z y d a l s z y m wzrośc ie l. Z j a w i s k o to 
d o s k o n a l e się wyjaśnia p r z y rozróżnianiu okresów p r a c y sił 
w e w n ę t r z n y c h n a przyczepność l u b właśc iwie ścięcie po o b w o ­
d z i e wkładki . W z ó r (22) w s k a z u j e , że siły ścinające p o 
o b w o d z i e wk ładk i rozłożą się równomiern ie d o p i e r o w t e d y , 
g d y naprężenie w żelazie będzie r ó w n e 

1,6 Rt l 
P — d 

P o n i e w a ż n i e z n a m y Rt w doświadczeniach BOOST'A, p r z e t o , 
pragnąc wyświet l i ć kwes tyę i sprawdzić jednocześnie swo j e 
w z o r y , w y k o n a ł e m próbk i b e t o n u o t a k i m s a m y m składzie, 
j a k i e g o u ż y ł BOOST do s w o i c h doświadczeń (1 część c e m e n t u , 
2 części p i a s k u , 4 części s z a b r u w a p i e n n e g o o w y m i a r a c h n i e 
większych n a d 13 mm) i p o d d a ł e m j e po u p ł y w i e miesiąca 
( t e r m i n doświadczeń BOOST'A) r o z e r w a n i u ; przeciętnie Rt 

o t rzymałem r ó w n e 37 ,5 kg/cm2. Choc iaż w doświadczeniach 
m o i c h miałem i n n e materya ły ( cement „ G r o d z i e c " , p i a s e k 
wiślany) , aniżeli BOOST, j e d n a k ż e w przybl iżeniu będę się p o ­
s i łkował d l a w z o r u (22) cyfrą Rt = 37 ,5 Icg/cm2; o t r z y m a m 
w t e d y 
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P =^T' 
a p o n i e w a ż d — 1,75 cm, w ię c 

p' = 34,3 l. 

D l a r ó ż n y c h l o t r z y m u j e m y p r z e t o o d p o w i e d n i o p\ = 697 
kglcm2, p a ' = 1046 kg jem2, p 3 ' = 1393 kg jem2, p 4 ' = 1742 kglcm2, 
p 5 ' = 2092 kglcm2; ponieważ z naprężeń p, p r z y k t ó r y c h r z e ­
czywiśc ie nastąpiło ścięcie, t y l k o p 2 = 1309 kg/cm2 j e s t w ięk ­
sze od p2 = 1046 kg/cm2, p r z e t o t y l k o w t y m w y p a d k u ( p r z y 
l2 = 30,5 cm) mie l iśmy p r a w o , określając naprężenia n a ścię­
cie po obwodz i e , odnieść siłę wyrywającą do całej d ługośc i l2; 
p r z y w s z y s t k i c h i n n y c h d ługośc iach uczyn i ć tego n i e m o ż e ­
m y , g d y ż p r z y początku w y r y w a n i a wkładki siły ścinające 
po o b w o d z i e jeszcze się n i e r o z ł o ż y ł y n a całą d ł u g o ś ć r ó w n o ­
m i e r n i e , lecz w e d ł u g r y s . 10. Stąd też p o w s t a j e t a p o w i e r z ­
c h o w n a różnica w przyczepnośc i b e t o n u do wk ładek o róż ­
n y c h d ługośc iach z a b e t o n o w a n i a ; różnicy tej n i e m a zupełnie, 
kres siły przyczepnośc i b e t o n u do wkładki d ługie j j es t t a k i 

s a m j a k do krótkie j , bo d ł u g o ś ć w k ł a d k i n i e m o ż e w p ł y w a ć n a 
naprężenie tej siły, należy t y l k o d o b r z e o b l i c z y ć to naprężenie, 
w y c h o d z ą c z p r a w d z i w y c h , n i e zaś b ł ę d n y c h założeń. 

C o się t y c z y różnic w przyczepnośc i , zachodzących 
p r z y r óżnych średnicach w k ł a d e k j edne j i tej samej d ługośc i 
z a b e t o n o w a n i a , w e ź m i e m y d l a wyjaśnienia z j a w i s k a doświad­
c z e n i a , p o d a n e p r z e z M . FOERSTERA W j ego dzie łku „ D a s M a ­
teriał u n d d ie s ta t i s che B e r e c h n u n g der E i s e n b e t o n b a u t e n " , 
( L i p s k 1907) ; m i a n o w i c i e p r z y d ługośc i z a b e t o n o w a n i a 15 cm 
w k ł a d k a o średnicy 1 cm wykazała przyczepność 14,1 kg/cm2, 
o średnicy 2 cm p rzyczepność 17,5 kg/cm2, zaś o średnicy 
4 cm, p rzyczepność 27,1 kglcm2, jeżel i oczywiśc ie siłę, w y r y ­
wającą w k ł a d k ę r o z ł o ż y m y równomiern ie n a całą d ługość z a ­
b e t o n o w a n i a . Z w r ó ć m y u w a g ę , że p i e r w s z y okres p r a c y sił 
śc inających n a o b w o d z i e w k ł a d k i k o ń c z y się, g d y naprężenie 
w żelazie dosięgnie wielkości 12,5 Rt w e d ł u g b r z m i e n i a w z o ­
r u (12), a z d r u g i e j s t r o n y w e d ł u g w z o r u (22) siły ścinające 
w d r u g i m okres ie m o ż e m y u w a ż a ć z a równomiern ie r oz ł ożo ­
ne w z d ł u ż całej wkładki , g d y naprężenie w żelazie dos ięgnie 
wielkości 

0,4 Rt l w 
O) 

P o n i e w a ż okres d r u g i p o w i n i e n z a s a d n i c z o nastąpić p r z y 
w y ż s z e m naprężeniu w żelazie, aniżeli okres p i e r w s z y , więc 
p o w i n n o b y ć 

0,4 R J W > 1 2 B R t 

co 

Stąd d ługość z a b e t o n o w a n i a l p o w i n n a b y ć większa od 31 ,25 
w 

l > 31 ,25 
CO 

w 
(43), 

a jeżeli u w z g l ę d n i m y w k ł a d k ę okrągłą, t o 

l>7,8d . (44), 

g d y , o czywiśc ie , o b w ó d p r z e k r o j u p r z y j m i e m y z a o b w ó d ścię­
c i a . Z a c h o d z i t e r a z p y t a n i e , j a k należy w y t ł u m a c z y ć sobie 
z j a w i s k a ścięcia, g d y l j e s t naprzykład m n i e j s z e od 7,8 d, 
a m a to mie j s ce w o m a w i a n y c h doświadczeniach , g d y ż d łu ­
g o ś ć z a b e t o n o w a n i a pręta wynos i ł a w n i c h 1 5 cm, a p o w i n n a 
b y ć w d r u g i m p r z y p a d k u 1 5 , 6 cm, a w t r z e c i m 3 1 , 2 cm, aże­
b y ś m y m o g l i siłę w y r y w a j ą c ą r o z ł o ż y ć równomiern ie w z d ł u ż 
całej wkładki . T y l k o j e d n a o d p o w i e d ź może b y ć n a to z a p y ­
t a n i e : gdy l < 31,25 ~ lub przy wkładkach okrągłych l < 7,8 d, 

ścięcie betonu nastąpi nie po obwodzie przekroju, lecz po obwo­
dzie większym, więcej oddalonym od obwodu przekroju, t a k 
ażeby z a w s z e miała mie j s ce n ie równość 

l > 3 1 , 2 5 
CO 

W' 

g d z i e W—właściwy o b w ó d ścięcia, k t ó r y m o ż e b y ć w i ę k s z y 
od o b w o d u p r z e k r o j u . W i d z i m y więc , że p r z y b a r d z o m a ­
ł y c h d ługośc iach z a b e t o n o w a n i a pęknięcie b e t o n u podczas 
w y r y w a n i a wkładki żelaznej p o w i n n o nastąpić w w a r s t w a c h 
często b a r d z o o d l e g ł y c h od o b w o d u p r z e k r o j u , co się p o ­
t w i e r d z a doświadczeniami . T o też zaszło , j a k w i d z i e ­
l iśmy, p r z y d r u g i e m i t r z e c i e m doświadczeniu , w s k a z a n e m 
p r z e z J?OERSTER'A: pęknięcie nastąpiło n ie po o b w o d z i e p r z e ­
k r o j u , lecz po o b w o d z i e większym i w s k u t e k tego r z e c z y w i s t e 
naprężenia są m n i e j s z e , aniżeli podane p r z e z FOERSTER'A 1 8 , 5 
oraz 2 7 , 1 kg/cni* i zbliżają się do 1 5 , 5 kg/cm2. W i d z i m y 
więc , że p o w s z e c h n i e rozgłaszane p o g l ą d y j a k o b y p r z y c z e p ­
ność zmniejszała się w miarę powiększania d ługośc i zabe tono ­
w a n i a wkładki i z m n i e j s z a n i a się je j średnicy są zgo ła bez­
p o d s t a w n e i b łędne : przyczepność betonu do żelaza jest od 
tych przypadkowych zmiennych niezależna, należy t y l k o 
o d p o w i e d n i o obl iczać wie lkość naprężenia, posi łkując się w y ­
żej p o d a n y m i w z o r a m i , i t y l k o w t e d y odnosząc siłę w y r y w a ­
jącą równomiern ie do całej d ługośc i z a b e t o n o w a n i a , g d y n a m 
n a to pozwalają p o w y ż e j p r z e p r o w a d z o n e r o z u m o w a n i a . 
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Nowsze mosty kolejowe w Ameryce Północnej. 
"Według rozprawy inż. K . Oppenheima.1) 

M o s t y amerykańskie posiadają c e chy odrębne, w y b i t n i e 
j e różniące od m o s t ó w e u r o p e j s k i c h . B y bliżej z n i m i się z a ­
poznać , m ó w i ć t u będz iemy k o l e j n o o: 1) materyałach b u d o ­
w y w i e r z c h n i e j , 2) n o r m a c h s t o s o w a n y c h p r z y o b l i c z a n i u , 
3) u s t r o j u b u d o w y w i e r z c h n i e j , 4) w y k o n y w a n i u r obó t w w a r ­
s z t a t a c h . 

Budowa wierzchnia p r a w i e w s z y s t k i c h n o w s z y c h m o s t ó w 
w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h w y k o n y w a n a jest z żelaza z l e w n e -

w a y a n d e lec t r i c r a i l w a y b r i d g e s a n d v i a d u c t s " , u łożone p r z e z 
T H . C O O P B R ' A . N a d t o ogó ln ie są znane „ W a d d e P s s p e c i f i c a -
t i o n s f o r r a i l r o a d b r i d g e s " o raz n o r m y , o p r a c o w a n e p r z e z f a ­
b r y k i m o s t ó w : „ A m e r i c a n B r i d g e i C o m p a n y " i „ P h o e n i x B r i d -
ge C o m p a n y " . T e p r z e p i s y różnią się pomiędzy sobą t a k n i e ­
z n a c z n i e , iż m o ż n a twierdzić , że p r a w i e w s z y s t k i e m o s t y 
w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h są o b l i c z a n e p o d ł u g n o r m j e d n a ­
k o w y c h . 

J71 

Pociąg normalny E—50. 
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Ciężar jednego parowozu 101,7 t, ciężar jednego tendra 59,2 t, ciężar wagonów 7,4 t/m. 
Rys . 1. 

go , j a k k o l w i e k w o s t a t n i c h c zasach zauważyć można , szcze­
gólnie j p r z y p r o j e k t o w a n i u m o s t ó w większych , dążenie do 
s t o s o w a n i a s t a l i m a n g a n o w e j . T a k n p . L I N D E N T H A L , p r o ­
jektu jąc n o w y m o s t wiszący n a r z . E a s t R i v e r ( M a n h a t t a n 
B r i d g e ) w N e w - Y o r k u , p r o p o n o w a ł b y p a s y tego m o s t u b y ł y 
ze s t a l i m a n g a n o w e j . W c h w i l i obecne j , g d y się r o z s t r z y g a 
s p r a w a b u d o w y o l b r z y m i e g o m o s t u w s p o r n i k o w e g o k o l e j o ­
w e g o n a r z . M i s s i s i p i p o d N e w - O r l e a n e m , ze środkowem przę -

Parowóz z tendrem dr. z. Atchinson-Topeka- Santa Fe". 

Ciężar parowozu 121,4 i; ciężar tendra 60,8 t. 
Rys. 2. 

słem o rozpiętośc i 325,12 m, z n o w u j es t m o w a o z a s t o s o w a n i u 
s t a l i m a n g a n o w e j n a dźwigary , w c e l u z m n i e j s z e n i a ciężaru 
m o s t u . 

Że lazo z l e w n e , s tosowane p r z y b u d o w i e ' 
m o s t ó w w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h , w i n n o u j a ­
wn iać w y t r z y m a ł o ś ć n a rozc iąganie 3 9 0 0 — 
4 5 0 0 kg jem2, p r z y c z e m wydłużanie w prętach 
r o z e r w a n y c h n i e p o w i n n o b y ć m n i e j s z e od 25%, 
a s k u r c z e n i e wynos i ć w i n n o p r z y n a j m n i e j 50$ . 

W S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h , prócz p rób 
m e c h a n i c z n y c h m e t a l u , w y m a g a n e są z a w s z e 
także a n a l i z y c h e m i c z n e w c e l u u j a w n i e n i a z a ­
wartośc i w ę g l a , s i a r k i i f o s f o r u w żelazie. N a d t o 
niezależnie od z w y k ł y c h p r ó b m e c h a n i c z n y c h 
p o d d a j e się r o z e r w a n i u j e d e n cały pręt , k tóry 
m a pracować w dźwigarze n a rozciąganie ; w y ­
m a g a t o s p e c y a l n y c h m a s z y n o z n a c z n e j s i le , które j e d n a k 
znaleźć można w każdej większej f a b r y c e m o s t ó w 2 ) 

Normy obciążeń są w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h o p r a c o w y ­
w a n e p r z e z zarządy większych d r ó g żelaznych l u b p o w a ż n i e j ­
sze f a b r y k i b u d o w y m o s t ó w . W c h w i l i obecnej najwięce j są 
w użyc iu t . z w . „Genera l spec i f i cat ions f o r steel r a i l r o a d b r i d ­
ges a n d v i a d u c t s " oraz „Genera l spec i f i cat ions f o r steel h i g h -

') Autor korzystał między innemi, jak objaśnia, z rozprawy 
Danicke'go w Z. d. B. 1906 r. (Na 39 i 41). Uzupełnienia zaczerpnę­
liśmy ze źródeł w przypiskach wskazanych. 

2) Tak np., fabryka „Phoenix Iron Company at Phoenixville u 

posiada maszynę o sile 980 t (p. Merriman, „A tekst-book of roofs and 
bridges". Part. I II—Bridge Design, str. 83). Najsilniejszą, maszynę do 
rozrywania posiada w Europie stacya doświadczalna w Charllotten-
burgu, gdyż siła tej maszyny wynosi 500 t (p. Martens. „Handbuch 
der Materialienkunde. Cz. I. 1898, str. 406). 

Obciążenie r u c h o m e m o s t ó w k o l e j o w y c h p r z y j m u j e się 
w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h z a z w y c z a j w p o s t a c i poc iągu t y p u 
E. 50 (rys . 1), z ł ożonego z d w ó c h p a r o w o z ó w , z w r ó c o n y c h 
k o m i n a m i w jedną stronę, o raz t endrów i w a g o n ó w , z n a j d u ­
j ą cych się po j edne j s t r o n i e p a r o w o z ó w . Ciężar każdego 
z d w ó c h p a r o w o z ó w w y n o s i 101,7 t, ciężar każdego z d w ó c h 
t e n d r ó w — 59,2 t, a ciężar w a g o n ó w p r z y j m u j e się j a k o r ó w ­
n o w a ż n y obciążeniu j e d n o s t a j n e m u 7,4 t/m. N a n iektórych 
d r o g a c h że laznych, j a k n p . n a d r . żel . Pensy lwańsk ie j , p r z y j ­
mują w o b l i c z e n i a c h p a r o w o z y jeszcze cięższe. Najc ięższe 
p a r o w o z y mają jednak" obecnie : d r . ż. A t c h i n s o n - T o p e k a - S a n -
t a F e (rys . 2) i d r . ż. G r e a t h N o r t h e r n ( rys . 3 ) 3 ) . 

Naprężenie dopuszczalne dla żelaza zlewnego4). I. Dźwi­
gary główne (kratowe). 1) Przekroje prętów rozciąganych o z n a ­
c z a się z w z o r u 

Np + *Nk 

g d z i e Np o z n a c z a siłę z obciążenia stałego, A 7 * — z ob ­
ciążenia r u c h o m e g o , a = 2 — w s p ó ł c z y n n i k w p ł y w u drgań , 
B0 = 1125 Jcg/cm2 — naprężenie d o p u s z c z a l n e n a rozcią­
g a n i e . 

Parowóz z tendrem dr. ż. Greath Northern. 

Ciężar parowozu 161,1 t, ciężar tendra 67,2 t. 
R y s . 3. 

2) Przekroje prętów ściskanych, n a r a ż o n y c h n a w y b o -
c z e n i e , o b l i c z a s ię w e d ł u g t e g o ż w z o r u , co i p r z e k r o j e p r ę t ó w 
r o z c i ą g a n y c h , z t ą t y l k o r ó ż n i c ą , i ż z a m i a s t n a p r ę ż e n i a d o ­
p u s z c z a l n e g o Ra, p r z y j m u j e s i ę n a p r ę ż e n i e . 5^ = <p R0, g d z i e 
<p o z n a c z a w s p ó ł c z y n n i k z m n i e j s z e n i a , k t ó r e g o w a r t o ś ć z a l e ż y 
o d s t o s u n k u d ł u g o ś c i s w o b o d n e j l d a n e g o p r ę t a d o n a j m n i e j ­
szego p r o m i e n i a b e z w ł a d n o ś c i r, o b l i c z o n e g o d l a p r z e k r o j u 
t e g o ż p r ę t a . T e n w s p ó ł c z y n n i k (p o z n a c z a s ię ze s t o s o w a n e g o 
i u n a s w z o r u L A I S S L E * A i S c H t r B L E R 'A : 

1 

3) Por. Eng. News, z d. 18 października 1906 r., str. 406. 
*) Są to normy przeciętne, gdyż wobec braku ich ujednostaj­

nienia różnią się one w różnych wypadkach nieznacznie. 
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W e w z o r z e t y m j e d n a k d l a żelaza z l e w n e g o przy jmują w S t a ­
n a c h Z j e d n o c z o n y c h k = 0 ,000056, g d y t y m c z a s e m w E u r o ­
p i e z w y k l e p r z y j m u j e się m n i e j właśc iwie k = 0 ,00008, w a r ­
tość w y p r o w a d z o n ą p r z e z L A I S S L E ' A i S H U B L E R ' A d l a żelaza 
s p a w a l n e g o . 

N a d t o w y m a g a j ą w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h , ażeby s to ­
s u n e k d ługośc i swobodne j pręta śc iskanego w p a s a c h , s łupach 
i ukośnicach do n a j m n i e j s z e g o p r o m i e n i a bezwładnośc i n i e 

b y ł większy aniżeli 100. G d y — == 100 , to z w z o r u po ­
w y ż s z e g o o t r z y m u j e się <p = 0,64. W e d ł u g z a s a d y w i ę c w S t a ­
n a c h Z j e d n o c z o n y c h s tosowane j tf n i e p o w i n n o b y ć m n i e j s z e 
od 0,64. 

3) Przekroje prętów naprzemian ściskanych i rozciąga­
nych o z n a c z a n e są w S t a n a c h Z j e d n . w t e n sposób , że p r z e ­
kró j t a k i e g o pręta r ó w n a się s u m i e przekro j ów , ze w z g l ę d u n a 
każde o d d z i e l n i e z t y c h naprężeń. P r z e k r o j e o z n a c z a n e w t e n 
sposób b a r d z o są zbl iżone do o b l i c z a n y c h z w z o r u W E Y R A U -
C H ' A . " I 1 O Ś Ć n i tów do prę tów n a p r z e m i a n śc iskanych i rozcią­
g a n y c h o b l i c z a się r ównież j a k o s u m a p o t r z e b n y c h d l a każdej 
z d w ó c h sił o d d z i e l n i e . 

II. Pomost. P r z e k r o j e pod łużnie i p o p r z e c z n i e w y z n a ­
c z a się"z w z o r u : 

w _ Mp+a.Mk 

R\ ~.\ 
g d z i e o z n a c z a m o m e n t w y t r z y m a ł o ś c i p r z e k r o j u , Mp—mo­
m e n t g n ą c y d l a ciężaru własnego , — m o m e n t gnący d l a ob ­
ciążenia r u c h o m e g o , a = 2 — w s p ó ł c z y n n i k uwzg lędn ia jący 
w p ł y w drgań , P0 = 1 1 2 5 kg/cm2, P'0 — w y t r z y m a ł o ś ć żelaza 
z l e w n e g o n a z g i n a n i e , k tórege wartość w a h a się w g r a n i c a c h 
67% — 8 4 $ _ B 0 , c z y l i że w y n o s i 750 — 9 5 0 kg/cm2 w zależności 
od tego , c z y obciążenie r u c h o m e działa n a daną belkę b e z p o ­
średnio, c z y też pośrednio . 

III. Tężniki. P r z y o b l i c z a n i u t ężn ików n a działanie 
w i a t r u naprężenie d o p u s z c z a l n e p r z y j m u j e się 1125 kglcm2. 

IV. Nity i sworznie. W n i t a c h i s w o r z n i a c h napręże­
n i e n a ściskanie w y n o s i w y t r z y m a ł o ś c i n a rozciąganie , n a ­
prężenie zaś d o p u s z c z a l n e n a z g n i e c e n i e w ściance o t w o r ó w 
m a b y ć 1,5 r a z a j większe o d naprężenia d o p u s z c z a l n e g o n a 
rozciąganie . D l a p o r ó w n a n i a p r z y t a c z a m y , że w Państwie 
R o s y j s k i e m n i e m a oznaczone j w n o r m a c h wartośc i napręże -

Pas górny belki blachowej. Szkic iciaduktu. 

f—• 1 \ 
5 

Rys . 4. Rys . 5. 

n i a d o p u s z c z a l n e g o n a z g n i e c e n i e w ściance o t w o r ó w , a n a j ­
częściej stosowaną j e s t z a s a d a G E R B E R ' A , wed ług której r z e ­
czone naprężenie w i n n o b y ć r ó w n e d w u k r o t n e j wyt rzymałoś c i 
n a rozciąganie ; w A u s t r y i naprężenie t o w y n o s i 1600 kglcm2 

niezależnie od rozpiętości , a w P r u s a c h j es t ono p r z y j m o w a n e 
j a k o r ó w n e d w u k r o t n e j wytrzymałośc i n a ścinanie . 

Ustrój budowy wierzchniej mostów. 1) Mosty hlachowe. 
D ź w i g a r y b l a c h o w e s t o s o w a n e są d l a rozpiętości do 4 0 m 
(w E u r o p i e zaś z a z w y c z a j d l a rozpiętości t y l k o do 20 m) l), 
p r z y c z e m s t o s u n e k w y s o k o ś c i dźwigara do rozpiętości w y n o ­
si do 2 ) , D ź w i g a r y b l a c h o w e n a w e t na jwiększe p r z y g o t o ­
w y w a n e są w w a r s z t a t a c h i w s tan ie g o t o w y m wysy łane są 
n a mie j s ce r o b o t y 3 ) . P r z y rozpiętośc iach z n a c z n y c h , g d y 
g r u b o ś ć n i t o w a n i a w p a s a c h w y p a d a z b y t wielką, stosują 
w p a s a c h z a m i a s t d w ó c h k ą t o w n i k ó w d w a k o r y t o w n i k i sze­
r o k i e ( rys . 4), co j es t zresztą k o r z y s t n e i ze w z g l ę d u n a s z t y w -

') Dźwigary blachowe, o ile nam wiadomo największe, o roz­
piętości 38,16 »», zastosowano na dr. ż. E r i e Railroad (por. M . Merri-
man and H . S. Jacoby, A text-book on roofs and bridges; Part. ILT 
Bridge Design. New-York 1903;. W tych dźwigarach stosunek wy­
sokości dźwigara do rozpiętości wynosi tylko '/w-

J) W małych mostach spotykamy stosunki '/s i '/»• 
») Przykłady znaleść można w Zt. d. V. d. J. 1899 r. Mi 27 

(str. 802); Eng. Eecord z d. 6 lipca 1901 r., str. 6 i 7; Zentr. d. Bauv. 
1906 r., Ne 39 (str. 248). 

ność 4 ) , o raz umożebnia p r z y t w i e r d z e n i e g ó r n y c h w i a t r o w n i c 
do s p o d u k o r y t o w n i k ó w i o s w o b o d z e n i a w t e n sposób w i a t r o ­
w n i c o d n a c i s k u ug ina jących się m o s t o w n i c d r e w n i a n y c h 5 ) . 

Kątownik i pasów, szczególniej p r z y dużej rozpiętości 
b e l k i b l a c h o w e j i z n a c z n e j ilości taśm p o z i o m y c h , muszą b y ć 
b a r d z o duże, g d y ż dąży się do tego, b y i c h przekró j b y ł co 
n a j m n i e j r ó w n y o g ó l n e m u p r z e k r o j o w i taśm p o z i o m y c h . T a k 
n p . , w mośc ie M a i d e n L a n e b r i d g e w A l b a n y znajdują się 
w p a s a c h d ź w i g a r ó w b l a c h o w y c h kątowniki 2 0 3 . 2 0 3 . 2 5 mm. 

Szczególną u w a g ę zwracają w A m e r y c e n a s z t y w n o ś ć 
poprzeczną przęsła; p r z y j eźdz ie d o ł e m p o p r z e c z n e w s p o r n i k i 
usztywniające d o p r o w a d z a się do p a s a g ó r n e g o ; p r z y jeździe 
n a t o m i a s t górą, w przęsłach o rozpiętości n i e większej o d 
2 4 m n i e da je się wiązań p o z i o m y c h d o l n y c h , p r z y większych 
zaś rozpiętośc iach są one s tosowane . 

W m o s t a c h z jazdą do łem d ź w i g a r y b l a c h o w e z a z w y c z a j 
w k o ń c a c h u g ó r y są zaokrąglone , p r z y c z e m k ą t o w n i k g ó r n y 
i d z i e bez p r z e r w y aż do p a s a d o l n e g o . N a r y s . 5 w i d z i m y 
w i a d u k t z dźwigarami b l a c h o w y m i tego t y p u . 

W i a d u k t y tego s y s t e m u są obecnie b a r d z o r o z p o w s z e c h ­
n i o n e w A m e r y c e , szczególnie j p r z y b u d o w i e d r ó g żel. m i e j ­
s k i c h n a p o w i e t r z n y c h ( E l e v a t e d - R a i l r o a d ) i p r a w i e zupełnie 
obecnie j u ż n i e stosują w t y m c e l u be lek c iąg łych wie loprzę -
s ł o w y c h . P a s y g ó r n e d w ó c h sąsiednich d ź w i g a r ó w łączone 
są często n a d oporą nakładką poziomą, której j e d e n k o n i e c 
j e s t p r z y n i t o w a n y do p a s a , d r u g i zaś po łączony z p a s e m 
s w o r z n i a m i , d l a k t ó r y c h o t w o r y sa w y d ł u ż o n e . 

2) Kratownice. D ź w i g a r y k r a t o w e stosują obecnie 
w A m e r y c e P ó ł n . w przęsłach o rozpiętośc i większe j o d 37 m 
( = 120' ) ; d l a rozpiętości 36 — 49 m k r a t o w n i c e są s z t y w n e 
(n i towane) w węz łach ; d l a rozpiętośc i zaś większych są w w ę ­
złach p r z e g i b n e . D l a rozpiętości średnich 3 7 — 4 6 m p r z e g u b y 
w węz łach obecnie w c a l e n i e są s t o s o w a n e , a l b o w i e m m o s t y 
z dźwigarami o węz łach p r z e g i b n y c h , p r z y t a k i c h rozp ię to ­
ściach podlegają s i l n e m u ko łysaniu i są zamało s z t y w n e . P r z y 
rozpiętośc iach n a t o m i a s t w iększych o d 46 m, wobec z n a c z n e ­
g o c iężaru w ł a s n e g o m o s t u , n i e m a j u ż ko łysania , t o też połą­
c z e n i a p r z e g u b o w e stosują j a k i d a w n i e j . D a w n i e j węz ły 
p r z e g u b o w e s tosowano g ł ó w n i e z p o w o d u i c h r z e k o m e j p r z e -
g ibnośc i ; obecnie j e d n a k u z n a n o , że r z e c z y w i s t a przeg ibność 
w ę z ł ó w n i e i s t n i e j e , a p o w o d e m g ł ó w n y m , d l a którego stosują 
j e d n a k połączenia p r z e g u b o w e w węz łach jest ła twość , pręd­
k o ś ć i taniość składania d ź w i g a r ó w . Przyczyną taniości j e s t 
g ł ó w n i e t a okol iczność , że d ź w i g a r y o po łączeniach p r z e g u ­
b o w y c h w węz łach w y k o n y w a n e są n i e n a m i e j s c u r o b o t y , 
l e cz przeważnie w w a r s z t a t a c h , g d z i e pracę ręczną, b a r d z o 
drogą w A m e r y c e , zastępują pracą m a s z y n . 

W o s t a t n i c h c z a s a c h zauważyć się daje w A m e r y c e 
szczególnie jsza dba łość o sz tywność k r a t o w n i c y i s z tywność 
poprzeczną przęsła i t e m się objaśnia , że obecn ie p r z e g u b y 
s t osowane są t y l k o do łączenia ukośnie i s łupów z p a s a m i , 
w s z e l k i e zaś i n n e węz ły są n i t o w e . T a k w i ę c ukośnice ze so­
bą i ze s łupami łączone są zapomocą n i tów. N i e k i e d y , j a k n p . 
w mośc ie n a r z . Ś w . W a w r z y ń c a p o d Q u e b e c (k tóry się z a w a ­
lił p r z e d ukończen iem b u d o w y ) 6 ) , ukośnice rozciągane łączą 
się z p a s a m i zapomocą p r z e g u b ó w , pręty zaś ściskane p r z y -
n i t o w a n e są do pasów. P o p r z e c z n i c e p o m o s t u są do s ł u p ó w 
zawsze p r z y n i t o w a n e i połączenie to z n a j d u j e się z a w s z e n a d 
p r z e g u b e m p a s a d o l n e g o (rys . 6) , p r z y c z e m w c e l u powięk ­
s z e n i a sz tywnośc i s tosowane są p r z y każdej p o p r z e c z n i c y 
w s p o r n i k i usztywnia jące , które łączą pas g ó r n y p o p r z e c z n i c y 
z kątownikami słupa. Tężn ik i p o p r z e c z n e są p r z y t w i e r d z a n e 
t y l k o zapomocą n i t ó w . 

Dążąc do u s z t y w n i e n i a p o p r z e c z n e g o przęseł , w A m e r y ­
ce stosują często d l a rozpiętości średnich w y s o k o ś ć d ź w i g a ­
r ó w większą od w y s o k o ś c i z w y k l e z a dostateczną u z n a w a n e j , 
j e d y n i e w c e l u urządzenia p o m i ę d z y p a s a m i g ó r n y m i tężni ­
k ó w ; p r z y rozpiętośc iach większych tężniki p o p r z e c z n e zakła­
dane są możebnie najniżej , o i l e t y l k o n a to p o z w a l a s k r a j n i a ; 
w r e s z c i e p r z y jeździe górą p o p r z e c z n i c e u m i e s z c z a się często 
p o m i ę d z y p a s a m i g ó r n y m i d ź w i g a r ó w . 

P r z y rozpiętośc iach do 61 m k r a t o w n i c e mają z a z w y -

4) Stosowano także pomysły mniej proste i mniej korzystne, 
tak np. zamiast dwóch kątowników dawano cztery ustawione w krzyż 
lub w kształt dwuteowy z łubkami bocznymi i t. p. (por. M . Merri-
man, 1. c. str. 109). 

5) M . Merriman, 1. c , str. 110. 
6) Por. Przegl. Techn. 1907 r., H 36 (str. 426). 
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cza j p a s y równoleg łe ; p r z y rozpiętośc iach większych pas g ó r ­
n y j e s t najczęściej p a r a b o l i c z n y . Największe z t a k i c h dźwi ­
g a r ó w pó łparabo l i cznych , o d ługośc i 2 0 6 m, zna jdowa ły się 
w ś r o d k o w y m przęśle s w o b o d n e m w s p o m n i a n e g o m o s t u 
w s p o r n i k o w e g o n a r z . Ś w . W a w r z y ń c a p o d Quebec . 

Przytwierdzenie poprzecznicy. 

R y s . 6. 

T y p y k r a t o w n i c n a j b a r d z i e j r o z p o w s z e c h n i o n e są: „ P r a t -
t ' a " ze s łupami pracującymi n a ściskanie, oraz ukośnicami p r a -
cującemi n a rozciąganie i „ W a r r e n ' a " , wyłącznie z ukośnie. 
W o g ó l e u n i k a się t y p ó w z b y t z ł ożonych i s t a t y c z n i e n i e w y -
z n a c z a l n y c h . P r z y większych rozpiętościach m o s t ó w , w r a z i e 
g d y wypada ją większe p o l a , stosują w c e l u z m n i e j s z e n i a t y c h ­
że, a w ięc i rozpiętości podłużnie , d o d a t k o w e p o m o c n i c z e j e ­
d y n i e w i e s z a r y ( rys . 7 ) . 

C o się t y c z y sys temów s a m y c h m o s t ó w , t o d l a m o s t ó w 
średnich i d u ż y c h stosuje się p r a w i e wyłącznie d ź w i g a r y 
j ednoprzęs łowe , d l a rozpiętości zaś w i e l k i c h — d ź w i g a r y 
w s p o r n i k o w e , g ł ó w n i e z p o w o d u , że przęsło ś r o d k o w e składać 
m o ż n a bez rusztowań, co z m n i e j s z a k o s z t a b u d o w l i , da je 
większą p e w n o ś ć t e r m i n o w e g o w y k o n a n i a robót i n i e krępuje 
żeg lug i . W A m e r y c e z a s t o s o w a n o po r a z p i e r w s z y m o n t o ­
w a n i e przęsła bez rusztowań w r . 1 8 7 6 p r z y b u d o w i e m o s t u 
K e n t u c k y , k tórego przęsło ś r o d k o w e m a 1 1 4 m rozpiętości l ) . 

') W Europie ten sposób montowania zastosowany był już 
wcześniej, bo w r. 1873, przez H . Gerber'a. (Przyp. Red.). 

T e m u la t k i l k a z o k a z y i k o n k u r s u n a p r o j e k t m o s t u 
t. z w . M a n h a t t a n b r i d g e n a E e a s t R i v e r w N e w - Y o r k u , p o r u ­
szono p y t a n i e d l a j a k i c h rozpiętości są k o r z y s t n e m o s t y wiszą­
ce. P r z y rozważaniu tego p y t a n i a inżynierowie amerykańscy 
d o s z l i do w n i o s k u , że d l a m o s t ó w k o l e j o w y c h , o rozpiętości do 
6 0 0 m, n a j o d p o w i e d n i e j s z y m i są dźwigary j ednoprzęs łowe , 
a d l a rozpiętości b a r d z o w i e l k i c h — w s p o r n i k o w e . D o pog lądu 

Kratownica z wieszarami. 

Rys . 7. 

tego ogó ln ie w A m e r y c e się s t o s u j ą 2 ) , czego d o w o d e m , iż ze 
sporządzonych pro jektów n a b u d o w ę m o s t u k o l e j o w e g o n a 
r z . Ś w . W a w r z y ń c a w K a n a d z i e o d r z u c o n o ( w 1 9 0 2 r.) p r o j e k t 
L I N D E N T H A L ' A m o s t u wiszącego o rozpiętośc i 5 4 9 m w przę­
śle ś rodkowem, i m o s t r z e c z o n y b u d o w a n o z dźwigarami 
w s p o r n i k o w y m i 3 ) . 

T e p o g l ą d y znajdują zwo lenn ików także w inżynierach 
a n g i e l s k i c h , czego dowodzą między i n n e m i k o n k u r s y n a p r o ­
j e k t y m o s t u n a zatoce S y d n e y , z przęsłami o rozpiętośc iach 
3 9 0 — 5 4 0 m. (C. d. n.) 

2) Dawniej zbudowany most wiszący kolejowy na Niagarze 
o rozpiętości 250,2 m, ukończony w r. 1885, wobec tego, że po wpro­
wadzeniu cięższych parowozów nie przedstawiał dostatecznego bez­
pieczeństwa i że zaszła potrzeba ułożenia drugiego toru, został w r. 
1896/7 zburzony i zastąpiony mostem łukowym, o rozpiętości 167,64 m. 

3) D l a mostów szosowych, o znacznem obciążeniu, systemy 
wiszące są uznawane w Stanach Zjedn. za uzasadnione przy rozpię­
tości powyżej 300 m. 

G l o s a r y u s z m e t a l o g r a f i c z n y . 
Podał Stanisław P i l a r s k i , inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 487 w Na 41 r. b.). 

1 2 2 ) S z e w . Dłuższa l u b krótsza s k a z a n a p o w i e r z c h n i 
w y r o b u , s p o w o d o w a n a p r z e z pęcherz , k tóry podczas obróbki 
wydos ta ł się n a powierzchnię i n i e został usunięty . Z w y k l e 
l u b p r a w i e z a w s z e leży o n w k i e r u n k u obróbki . S z w y n a l e ­
ż y odróżniać od f a ł d ó w . P i e r w s z e n i e są p r z e r y w a n e . S z w y 
mają z w y k l e 1 — 2 " ( = 2 5 — 5 0 mm) d ługośc i (METCALF) ; 
a . s eam, f r . c o u t u r e , n . N a h t . 

1 2 3 ) Szlifowanie. P r z y g o t o w y w a n i e g ładk i ch p o ­
w i e r z c h n i p r z e z ścieranie nierównośc i p i l n i k i e m i coraz m i e l -
s zem g ł a d z i w e m (szmerg lem) ; a. g r i n d i n g , f r . a d o u c i r , 
n . S c h l e i f e n . 

1 2 4 ) Termiczna (cieplna), analiza. P o m i m o zupełnego 
podobieństwa p o m i ę d z y krystal izacyą r o z t w o r ó w w o d n y c h 
i krzepnięc iem s t o p ó w c iek łych ( s top ionych ) n ie m o ż n a zasto ­
sować do o b y d w ó c h z j a w i s k j e d n a k o w y c h m e t o d b a d a n i a ze 
w z g l ę d u n a różnicę t e m p e r a t u r , p r z y k tórych zachodzą po ­
w y ż s z e z j a w i s k a . N p . bezpośrednie o b s e r w o w a n i e p o w s t a ­
w a n i a krysz ta ł ów w r o z t w o r a c h w o d n y c h , w y d z i e l a n i e k r y ­
ształów z r o z t w o r ó w p r z e z sączenie do ce l ów a n a l i z y c h e m i c z ­
n e j , przedstawiają czynnośc i , które z trudnością zastosować 
m o ż n a do badań s topów, krzepnących przeważnie w t e m p e r a ­
t u r a c h w y s o k i c h . Z t y c h p o w o d ó w s t a r a n o się znaleźć m e ­
t o d y , z a k t ó r y c h pomocą m o ż n a b y uwidoczn i ć występujące 
podczas krzepnięcia s topów z j a w i s k a , określić skład w y d z i e ­

l o n y c h kryszta łów, j a k również pozosta łego ł u g u m a c i c z n e g o 
z taką samą dokładnością, j a k d l a r o z t w o r ó w w o d n y c h . 

C e l os iągnięto w t e n sposób , że b a d a n o s y s t e m a t y c z n i e 
związane z krzepnięc iem z j a w i s k a , n p . z m i a n y ob jętośc i m i e ­
s z a n i n y ciekłej podczas krzepnięcia l u b z m i a n y i lości c iepła 
ściśle związane ze s t a n e m s k u p i e n i a . Szczególnie j t a o s t a t n i a 
m e t o d a m o ż e b y ć stosowaną do w y ż e j w s p o m n i a n e g o c e l u , 
g d y ż p o z w a l a o n a p o d c z a s o b s e r w o w a n i a prędkości och ładza­
n i a l u b n a g r z e w a n i a ciał u w i d o c z n i ć n i e j e d n a k o w e i lości c i e ­
p ła ty chże ciał p r z y r o z m a i t y c h t e m p e r a t u r a c h . M e t o d a t a 
została nazwaną p r z e z T A M M A N N ' A analizą termiczną (cieplną). 
M o ż e o n a b y ć zastosowaną n i e t y l k o do badań s t o p ó w me­
t a l i c z n y c h , l ecz również do badań z j a w i s k w krystal izują­
c y c h m i e s z a n i n a c h c iek łych ; 

a. t h e r m a l a n a l y s i s , f r . a n a l y s e t h e r m i q u e , n . t h e r m i -
sche A n a l y s e . 

1 2 5 ) Trawienie. W y w o ł a n i e b u d o w y k r y s t a l i c z n e j 
i sk ładnikowej zapomocą r o z m a i t y c h o d c z y n n i k ó w n a w y g ł a ­
d z o n y c h lśniących p o w i e r z c h n i a c h l u b przecięc iach m e t a l i 
l u b s t o p ó w . L i c z b a u ż y w a n y c h o d c z y n n i k ó w w miarę r o z ­
w o j u m e t a l o g r a f i i s ta le w z r a s t a . D o najwięce j d o t y c h c z a s 
u ż y w a n y c h o d c z y n n i k ó w należą: 

Roztwór alkoholowy jodu, jodyna ( O S M O N D ) , 10% i b%. 
10% roztwór wodny kwasu solnego ( O S M O N D ) . 

2 
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1% roztwór kioasu solnego w alkoholu etylowym ( H E Y N ) . 
Kwas azotowy, c. wł. 1,4, 1 0 $ i 20%. 
4% roztwór kwasu azotowego w alkoholu amylowym ( K U R -

BATOW). 
Odczynnik G K U R B A T O W A : 
K w a s a z o t o w y o c. w ł . 1 , 4 4 cm3 | . 
B e z w o d n i k k w a s u o c t o w e g o 1 0 0 cm3 J 
1 część a l k o h o l u m e t y l o w e g o j 
1 „ „ e t y l o w e g o \ B 
1 „ _ i z o a m y l o w e g o ) 
D o t r a w i e n i a należy wziąć 1 część r o z t w o r u A i 3 części 

r o z t w o r u B. 
4% roztwór kwasu azotowego w glicerynie ( K U R B A T O W ) . 
4% „ „ pilcrynowego w alkoholu etylowym 

( I ż E W S K l ) . 
Pikrynian sodxi w roztworze wodzianu sodu: 
50% r o z t w o r u w o d z i a n u s o d u - j - n a s y c o n y roz twór w o ­

d n y k w a s u p i k r y n o w e g o (IŻEWSKI). 
Roztwór wodny chlorku amonu i miedzi w s t o s u n k u 

1 : 1 2 ( H E Y N ) . 
a. e t c h i n g , f r . attaąue c h i m i q u e , n . A e t z e n . 
1 2 6 ) Troostyt. Składnik m e t a l o g r a f i c z n y s t a l i z r o z ­

maitą zawartością węgla , z a h a r t o w a n e j w t e m p e r a t u r z e r e k a -
l e s c e n c y i . W e d ł u g H . L E C H A T E L I E R ' A p o w s t a w a n i e t r o o s t y -
t u o d b y w a się w sposób następujący: W t e m p e r a t u r z e koń ­
cowe j p u n k t u k r y t y c z n e g o Ar1 c e m e n t y t p r z e c h o d z i do 
r o z t w o r u , a b y ostatecznie u tworzyć m a r t e n z y t . T o z j a w i s k o 
rozpuszczalnośc i o d b y w a się w d w ó c h o k r e s a c h c z a s u , które 
d o s t r z e d z m o ż e m y , obserwując rozszerzalność żelaza podczas 
n a g r z e w a n i a . S k o r o t y l k o t e m p e r a t u r a zbl iży się do p u n k t u 
k r y t y c z n e g o Arx, żelazo k u r c z y się r a p t o w n i e , a b y następnie 
powiększyć ob jętość swoją o j a k i e 0 , 1 $ . Jeżel i o s t u d z i m y 
s t a l p r z e z z a n u r z e n i e w w o d z i e podczas począ tkowego k u r c z e ­
n i a się, to cała m a s a s t a l i będzie się składała z p e r l i t u ( H . L E 
C H A T E L I E R uży ł do doświadczeń s t a l eutektyczną) . Jeżeli zaś 
o s t u d z i m y s t a l w czas ie na jwiększego k u r c z e n i a się, t o m a s a 
s t a l i będzie składała się z t r o o s t y t u z niewielką ilością p e r l i t u 
i m a r t e n z y t u . Jeżeli o s t u d z i m y s t a l w czas ie p o w r o t u do 
s t a n u p o p r z e d n i e g o ( rozszerzania ) , to o t r z y m a m y m a r t e n z y t . 

C o do n a t u r y i składu c h e m i c z n e g o t r o o s t y t u panują 
n a j r o z m a i t s z e z d a n i a : S A U V E U R p r z y p u s z c z a , że t r o o s t y t 
p r z e d s t a w i a r o z t w ó r stały w ę g l a w żelazie. OSMOND n a z y w a 
składnik t e n prze jśc iową postacią między m a r t e n z y t e m a p e r ­
l i t e m , co n i e s p r z e c i w i a się t w i e r d z e n i u S A U V E U R ' A . R O G E R S 
uważa go z a mieszaninę f e r r y t u l u b c e m e n t y t u i r o z t w o r u 
stałego o b y d w ó c h w żelazie 7 . K U R B A T O W uważa t r o o s t y t 
z a r oz twór stały w ę g l a e l e m e n t a r n e g o w żelazie a; p r z y c z e m 
r o z t w ó r t e n p o w i n i e n b y ć s t o s u n k o w o b o g a t y w węgie l , g d y ż 
p o s i a d a zdo lność w y d z i e l e n i a węg l ika żelaza, k t ó r e g o z a w a r ­
t oś ć p r o c e n t o w a w ę g l a jest o w i e l e wyższą o d zawartośc i 
średniej węg la w s t a l i . B E N E D I C K S uważa go za roz twór k o ­
l o i d a l n y c e m e n t y t u w żelazie. S t o s o w n i e do tego w t r o o s t y -
c ie c e m e n t y t j u ż się wydz ie l i ł z r o z t w o r u , z n a j d u j e się w s tan ie 
n a d z w y c z a j d r o b n y m ; d la tego w ięc n a w e t zapomocą m i k r o ­
s k o p u n i e m o ż e m y go odróżnić . W e d ł u g BOYNTON'A t r o o s t y t 
m a być w o l n e m od w ę g l a żelazem (3. A R N O L D z a c h o w u j e zupeł ­
n i e odrębne z d a n i e : n i e z g a d z a się, żeby t r o o s t y t p r z e d s t a ­
wiał o d d z i e l n y składnik m e t a l o g r a f i c z n y i p r o p o n u j e d l a n i e ­
g o nazwę „powierzchni troostytoicych", ze wzg lędu n a to , że 
p o w i e r z c h n i e te wydzielają p r z y t r a w i e n i u węgiel h a r t u . 

P o d w z g l ę d e m twardośc i t r o o s t y t jest miększy od m a r ­
t e n z y t u a t w a r d s z y od p e r l i t u , p r z y c z e m twardość j e g o 
jest stałą. 

T r o o s t y t j e s t n a d z w y c z a j czu ły n a r o z m a i t e o d c z y n ­
n i k i . Z a b a r w i a się n a b r u n a t n o , c z a r n o , c z a s a m i z i e l o n ­
k a w o , zależnie od c z a s u t r a w i e n i a , j a k również o d o d c z y n n i ­
k a t rawiącego ; 

a. t r oos t i t e , f r . t roos t i te , n . T r o o s t i t . 
1 2 7 ) Troosto-sorbit. W e d ł u g K U R B A T O W A składnik 

m e t a l o g r a f i c z n y o t r z y m a n y obok m a r t e n z y t u l u b a u s t e n i t u 
p r z e z h a r t o w a n i e s t a l i ze znaczną zawartością węgla w t e m ­
p e r a t u r z e b l i z k i e j p u n k t u topl iwośc i . N i e p o s i a d a m y d o t y c h ­
czas o d c z y n n i k a , k t ó r y b y u wi do c z n i ł różnicę między t r o o -
s t y t e m i t r o o s t o - s o r b i t e m . T r o o s t o - s o r b i t o t r z y m a n y w t e m ­
p e r a t u r z e w y s o k i e j t w o r z y m a s y n i e r e g u l a r n e , okrążone ob­
w ó d k a m i c i e m n i e j s z e m i ; środek zaś j es t jaśnie jszy i z a w i e r a 
c e m e n t y t , g d y t y m c z a s e m t r o o s t y t o t r z y m a n y w t e m p e r a t u ­

rze r e k a l e s c e n c y i r o z w i j a się pośród p e r l i t u , n i e zaś wśród 
z i a r n c e m e n t y t u ; a. t r o o s t o - s o r b i t e , f r . t r o o s t o - s o r b i t e , 
n . T r o o s t o - S o r b i t . 

1 2 8 ) Twardość. Twardośc ią n a z y w a m y opór s t a w i a ­
n y p r z e z ciało r o z m a i t y m c z y n n i k o m , us i łu jącym rozdziel ić 
je n a cząstki. W w y p a d k a c h n ie w y m a g a j ą c y c h w i e l k i e j 
ścisłości, o z n a c z a m y twardość p r z e z poc iąganie o s t r z e m s t a -
l o w e m l u b o s t r e m narożem minerału ze s k a l i dziesięeio-
s t o p n i o w e j M O H S ' A po równej p o w i e r z c h n i b a d a n e g o m e t a l u . 

Dziesięciostopniowa skala M O H S ' A : 1 ) t a l k , 2 ) sól k u ­
c h e n n a , 3 ) k a l c y t , 4 ) f l u s p a t , 5 ) a p a t y t , 6 ) o r t o k l a s , 
7 ) k w a r c , 8 ) t o p a z , 9 ) k o r u n d , 1 0 ) d y a m e n t . 

B E H R Ę N S u ż y w a do o z n a c z e n i a s t o s u n k o w e j twardośc i 
zaos t rzone ig ły r o z m a i t e j twardośc i , które pozwala ją o z n a ­
czać twardość r o z m a i t y c h sk ładników m e t a l o g r a f i c z n y c h . 
Materya ły użyte odpowiada ją następującym wie lkośc iom 
s k a l i M O H S ' A : 

1 o ł ó w , 
1 , 7 c y n a , 
2 , 0 c y n a z żelazem, 

1 , 5 — 2 , 2 s top c z c i o n k o w y , 
2 , 5 c y n k , 
3 . 0 miedź , 
3 . 1 d r u t mos iężny , 
3 , 3 b r o n z dz ia łowy , 
3 , 5 b r o n z z 1 2 $ c y n y , 
3 , 7 b r o n z z 18% c y n y , 

3 , 7 — 3 , 9 d r u t żelazny, 
5 , 0 — 5 , 5 i g ły do s z y c i a , 

4 , 0 „ o d p u s z c z o n e do k o l o r u żó ł tego , 
5 , 0 „ „ „ n i e b i e s k i e g o , 
6 , 0 s t a l n a świdry h a r t o w a n a n a żó ł to , 

6 , 2 — 6 , 5 s t a l c h r o m o w a , 
7 , 0 — 7 , 3 f e r r o c h r o m . 

W c e l u o z n a c z e n i a s t o s u n k o w e j twardośc i sk ładników 
m e t a l o g r a f i c z n y c h BOYNTON s tosował metodę J A G G A R ' A , w e ­
d ł u g której twardość s t o s u n k o w a wyraża się ilością o b r o t ó w 
p o t r z e b n y c h do w y w i e r c e n i a w b a d a n y m m a t e r y a l e d z i u r y 
p e w n e j g ł ębokośc i zapomocą o s t r z a b r y l a n t u oznaczone j 
wie lkośc i , p r z y j e d n a k o w e m ciśnieniu i j e d n a k o w e j prędkośc i 
o b r o t o w e j . J a k o j ednostkę twardośc i przy jęto twardość że ­
l a z a e l e k t r o l i t y c z n e g o . Niżej u m i e s z c z o n a t a b l i c a p r z e d s t a ­
w i a w e d ł u g BOYNTON'A twardość stosunkową sk ładników 
m e t a l o g r a f i c z n y c h : 

Składniki Gatunek badanego inateryału j 

Ferryt 
Ferryt 
Ferryt 

Ferryt 
Perlit 

Sorbit 
Troostyt 
Martenzyt 
Austenit 
Cementyt 

Żelazo elektrolityczne 
„ „ hartowane 

Średnia ze wszystkich próbek 
niehartowanych 

Żelazo handlowe spawalne 
Zawartość węgla 0,13—1,52$ 

0,35-0,86$ 
„ 0,48 0,58$ 

0,58' 
. „ „ 0,2-1,52$ 
!Biala surówka 3,24$ C. 

Twardość 
W stosunku 

do żelaza elek­
trolitycznego 

460 1 
990 2,15 

610 1,03 
686—1643 1,5-3,6 
842-4711 1,8-10.3 

1745-2150 3,8-4,2 
2400 -24650 5,2 - 53,6 

40564 38,9—261,6 
17896-120330 38,9-261,6 

47 590 103 
125 480 273 

a. h a r d n e s s , f r . dure te , n . Hartę . 
1 2 9 ) Twardość naturalna. Z w y c z a j n y stopień t w a r ­

dości s t a l i p r z e d h a r t o w a n i e m p o w y ż e j Arx; a. n a t u r a l h a r d ­
ness, f r . d u r e t e n a t u r e l l e , n . N a t u r h a r t e . 

1 3 0 ) Twardość szkła. N a j w y ż s z y stopień twardośc i , 
jaką s t a l i m o ż n a nadać przez h a r t o w a n i e p o w y ż e j A r , ; a. g l a s s -
h a r d n e s s , f r . d u r e t e d u v e r r e , n . Gr lasharte . 

1 3 1 ) Węgiel. Odróżn iamy następujące o d m i a n y węgla: 
1) Węgiel węglikowy t w o r z y związek z żelazem o w z o r z e 

F e 3 C i występu je , zależnie od zawartości węg la w s t a l i , p o d 
postacią c e m e n t y t u w o l n e g o l u b węgl ika p e r l i t o w e g o . W spe­
c y a l n y c h g a t u n k a c h s t a l i l u b s t o p a c h , t w o r z y z różnymi p i e r ­
w i a s t k a m i węgl iki p o d w ó j n e o z m i e n n y m składzie che ­
m i c z n y m . 

C A M P B E L L i K E N N E D Y , badając s t o p y żelaza i w ę g l a , 
o w y s o k i e j zawartośc i węg la ( 3 , 5 $ ) , w y k a z a l i obecność n o ­
w e g o węg l ika o w z o r z e F e 2 C . 

O b a te węgl iki F e 3 C i F e A C , które o z n a c z y m y w e d ł u g 
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p r z e z I i I I , posiadają różne własnośc i che -

JONSTORFF odróżnia d w u w ę g l i k i , t r ó jwęg l ik i 

c a r b o n , f r . c a r b o n d u c a r b u r e , n . C a r b i d -

B E N E D I C K S ' A 
m i c z n e . 

JiiPTNER V 
i cz terowęgl ik i ; 

a. c a r b i d e 
k o h l e . 

2) Węgiel odżarzenia. O d m i a n a b e z p o s t a c i o w a , a l o t r o -
p o w a . w ę g l a , d r o b n o r o z s i a n a w n iektórych s t o p a c h żelaza 
i węg la , posiadająca własnośc i g r a f i t u . 

W ę g i e l odżarzenia w y d z i e l a się z białej surówki i z n i e ­
k tórych g a t u n k ó w s t a l i podczas d ł u g i e g o n a g r z e w a n i a i c h 
w t e m p e r a t u r z e b a r d z o w y s o k i e j . W e d ł u g L E D E B U R ' A węgie l 
odżarzenia m o ż n a o t rzymać w s t a l i z wysoką zawartością 
w ę g l a , n a g r z a n e j do czerwonośc i , p r z e z e n e r g i c z n e k u c i e ; 

a. a n n e a l i n g or t e m p e r c a r b o n , f r . c a r b o n de r e c u i t , 
n . T e m p e r k o h l e . 

3) Węgiel grafitowy. O d m i a n a a l o t r o p o w a , k r y s t a l i c z n a 
w ę g l a , wydzie la jąca się z w y s o c e n a w ę g l o n e g o żelaza, p o d ­
czas krzepnięcia ; 

a. g r a p h i t i c c a r b o n , f r . g r a p h i t e , n . G r a p h i t . 
4) Węgiel stracony (węgiel s t r a t y ) . T a część w ę g l a w s t a l i 

h a r t o w a n e j i o d p u s z c z o n e j , która n i e da je z a b a r w i e n i a p o d ­
czas r o z p u s z c z a n i a s t a l i w k w a s i e a z o t o w y m (cięż. w ł . 1,2); 
a. m i s s i n g c a r b o n , f r . c a r b o n manąuant . 

5) Węgiel hartu. O d m i a n a węgla , w y w o ł u j ą c a twardość 
s t a l i u t w a r d n i o n e j (har towane j ) p o w y ż e j A r , . P o g l ą d y co do 
n a t u r y węg la h a r t u są d o s y ć różne. 

H O W E i SORBY przypuszczają, że węg ie l h a r t u w y s t ę p u j e 
w d w ó c h okreś lonych związkach: 

w s t a l i h a r t o w a n e j j a k o F e 2 i O o w y s o k i e j twardośc i , 
w s t a l i o d p u s z c z o n e j j a k o F e 4 0 C obok F e 3 C . 
W o s t a t n i c h c z a s a c h przeważa z d a n i e , że węgie l h a r t u 

p r z e d s t a w i a pewną odmianę węg l ika żelaza o e m p i r y c z n y m 
w z o r z e F e 3 C , r o z p u s z c z o n e g o w n a d m i a r z e żelaza. 

a. h a r d e n i n g c a r b o n , f r . c a r b o n de t r e m p e , n . H a r -
t u n g s k o h l e . 

132) Węglowo - alotropowa teorya (p. karboniśc i ) ; 
a. c a r b o - a l l o t r o p i c t h e o r y . 

133) Widmanstśittena figury. F i g u r y powsta jące 
p r z y w y t r a w i a n i u żelaza m e t e o r y c z n e g o . Zos ta ły one spo ­
strzeżone po r a z p i e r w s z y p r z e z WIDMANSTATTEN'A W żelazie 
z Z a g r z e b i a (spadłem 26 m a j a 1751 r.). F i g u r y te p r z e d s t a ­
wiają d r o b n e g r z b i e c i k i i wklęs łośc i , n a w z a j e m się k r z y ż u ­
j ą c e ; a. W i d m a n s t a t t e n f i g u r e s , f r . f i g u r e s de W i d m a n s t a t t e n , 
n . F i g u r e n v o n W i d m a n s t a t t e n . 

134) Wielopostaciowość. Z j a w i s k o , k tórego mocą 
d w a l u b k i l k a minera łów, różniących się postacią krysz ta ł ów , 
a więc i b u d o w ą zewnętrzną, tudzież zależnemi od n ie j w ł a ­
snościami f i z y c z n e m i , p o s i a d a j e d n a k też same własnośc i che ­
m i c z n e ; a. p o l y m o r p h i s m , f r . p o l y m o r p h i s m e . , n . P o l y m o r -
p h i s m u s . 

135) Włóknisty. Sk łada jący się z ży łek l u b włókien . 
B u d o w ę z ł o m ó w żelaza z l e w n e g o , s t a l i l u b i n n y c h m e t a l i n i e ­
słusznie n a z y w a m y włóknistą. W ł ó k n i s t a p o w i e r z c h n i a z ł o ­
m u występu je j a k o w y n i k napięcia u t rzymującego z i a r n a 
k r y s t a l i c z n e w p o s t a c i ży łek l u b włókien . Że lazo s p a w a l n e 
w y k a z u j e w z łomie b u d o w ę włóknistą z p o w o d u obecnośc i 
w n i m żużla; a. f i b r o u s , f r . f i b r e u x , n . f a s r i g , s e h n i g . 

136) Wrostki. W r o s t k a m i n a z y w a m y r o z m a i t e ciała 
obce niezależnie od i c h s t a n u s k u p i e n i a , znajdujące się w me­
t a l a c h l u b s t o p a c h ; a. i n c l u s i o n s , f r . i n c l u s i o n s , n . E i n -
sch l i i s se . 

137) Wrostki żużlowe. Cząstki żużla znajdujące się 
w m e t a l a c h l u b s t o p a c h ; a. s l a g i n c l u s i o n s , f r . scories en fer -
mees, n . S c h l a c k e n e i n s c h l u s s e . 

138) Wygład (szlif) . K a w a ł e k m e t a l u l u b s t o p u z w y ­
g ładzoną powierzchnią wolną od ś ladów g ładz iwa ( s z e m r g l u 
i t . p.), przeznaczoną do badań m i k r o s k o p o w y c h ; a. s p e c i m e n , 
f r . e c h a n t i l l o n , n . S c h l i f f . 

139) Wygładzanie. S p o s ó b p r z y g o t o w a n i a d o s k o n a l e 
r ó w n y c h , g ładkich , b łyszczących , zupełnie w o l n y c h od m i k r o ­
s k o p i j n y c h r y s ó w p o w i e r z c h n i l u b przecięć m e t a l i i s t o p ó w 
p r z e z s t o p n i o w e ścieranie w s z e l k i c h n ierównośc i g ł a d z i w e m 
różne j , s t o p n i o w o zmniejszającej się grubośc i z i a r n ; a. p o l i -
s h i n g , f r . po l i ssage , n . P o l i e r e n . 

140) Wygładzanie wypukłe ( p o l e r o w a n i e w y p u k ł e ) . 
S p o s ó b w y w o ł y w a n i a b u d o w y sk ładników m e t a l o g r a f i c z n y c h 

r o z m a i t e j twardośc i p r z e z tarc i e w y g ł a d u (sz l i fu) o elastyczną 
powierzchnię . Tą ostatnią może b y ć n p . zwi l żony wodą i p o ­
s y p y w a n y różem p e r g a m i n , u m o c o w a n y n a deszczułce . 

T w a r d s z e części sk ładowe ścierają się m n i e j niż mięk-
sze i występują w y p u k ł e ; a. p o l i s h a t t a c k , f r . po l i s sage e n 
bas -re l ie f , n . R e l i e f p o l i e r e n . 

140) Wygładzanie trawiące ( p o l e r o w a n i e trawiące) . 
S p o s ó b w y w o ł a n i a b u d o w y sk ładników m e t a l o g r a f i c z n y c h 
p r z e z dłuższe t a r c i e w y g ł a d u (sz l i fu) o elastyczną p o w i e r z c h ­
nię, n p . o p e r g a m i n u m o c o w a n y n a deszczułce, zwi lżany r o z ­
t w o r e m o d c z y n n i k a , k tóry , fbędąc s a m przez się b i e r n y m , 
działa d o p i e r o podczas t a r c i a n a powierzchnię w y g ł a d u ; 
a. p o l i s h e t c h i n g , f r . po l i s sage attacjue, n . A e t z p o l i e r e n . 

141) Wykres układu. P o d nazwą tą r o z u m i e m y c a ­
łokształt z j a w i s k krzepnięcia i p r z e m i a n j a k i e g o k o l w i e k ukła­
d u , p r z e d s t a w i o n y c h w układzie w s p ó ł r z ę d n y c h zapomocą 
o b r a z u , p o d z i e l o n e g o r o z m a i t e m i l i n i a m i n a o d d z i e l n e części , 
z k tórych każda z a w i e r a pewną ilość f a z . 

G ó r n a l i n i a g r a n i c z n a będzie zawsze krzywą początku­
j ą c e g o krzepnięcia, g d y ż o d p o w i a d a o n a t y m p u n k t o m , 
w k t ó r y c h do j e d n e j ciekłej f a z y , mieszaniny ciekłej, przyłącza 
się n o w a f a z a stała, kryształy stałe. 

P o m i m o o g r o m n e g o z n a c z e n i a w t e c h n i c e s t o p ó w że ­
l a z a i węg la , w y k r e s tego uk ładu d o p i e r o w o s t a t n i c h l a t a c h 
został s z czegó ł owo uzupe łn iony . 

D o r . 1896 n i e pos iada l i śmy r a c y o n a l n e g o ob jaśnie ­
n i a z j a w i s k krzepnięcia i p r z e m i a n s t o p ó w żelaza i węg la . 
W r . 1899 i 1900 ogłos i ł R O B E R T S - A U S T E N w y n i k i badań, 
zawierające w y k r e s o w e p r z e d s t a w i e n i e z j a w i s k krzepnięcia 
i p r z e m i a n . O t r z y m a n y w y k r e s b y ł j e d n a k n iezupełny ze 
w z g l ę d u n a to , że ogó lne p r a w a krzepnięcia i p r z e m i a n p o ­
d o b n y c h p o d w ó j n y c h m i e s z a n i n , w k t ó r y c h występują k r y ­
ształy mieszane , jeszcze n i e b y ł y og łoszone . D o p i e r o ROOZE-
B O O M w r . 1900 zastosował p r a w a te do s t o p ó w żelaza i węg la . 
W t e n sposób powsta ł w y k r e s uk ładu s t o p ó w żelaza i w ę g l a , 
uzupe łn iany i p o p r a w i a n y następnie p r z e z C A R P E N T E R ' A i K E E -
L I N G ' A , j a k również p r z e z samego ROOZEBOOM'A. *) 

W y k r e s t e n n i e p r z e d s t a w i a j e d n a k całokształ tu z j a ­
w i s k w s t o p a c h żelaza i węg la . 

J e s z c z e w 1898 r . STANSFIELD zauważy ł , że należy o d ­
różniać d w a uk łady w s t o p a c h żelaza i węg la , a m i a n o w i c i e : 
1) uk łady w których węgie l występu je j a k o g r a f i t i 2) ukła -

A 

v sock 

3(3 ! , foofct, 
i f e 0,5 -1 -1,5 % Xi 3 2,i h \i 5 & 6 C 

<— 3\Ccui - — —> 
układ mniej trwały, 

Rys . 
układ trwały. 

13. 

d y , w k t ó r y c h węgiel wys tępu je j a k o c e m e n t y t . Późnie jsze 
b a d a n i a C H A R P Y ' E G O , G R E N E T 1 A a szczególniej H E Y N ' A p o d k r e ­
ślają konieczność odróżniania układu t rwałego (żelazo -f- g r a ­
f i t ) od układu m n i e j t r w a ł e g o (żelazo-|-węglik). Zaś W E D -
D I N G *) opierając się n a b a d a n i a c h doświadcza lnych , poda je 
w y k r e s , łączący w sobie d w a w y ż e j w s p o m n i a n e uk łady , 
a m i a n o w i c i e t rwały i m n i e j t rwały . W y k r e s t e n jest p o d a ­
n y n a r y s . 1 3 ) 2 . 

J a k w i d z i m y , w y k r e s uk ładu s t o p ó w żelaza i węg la u leg ł 
p e w n e j z m i a n i e , a m i a n o w i c i e p r z e z w p r o w a d z e n i e l i n i i Aa'. 
L i n i a Aa' w p r z e c i w s t a w i e n i u do l i n i i Aa, n i e jest krzywą 
r ó w n o w a g i lecz o z n a c z a , że w układzie m n i e j t r w a ł y m (biała 

') Wykres ten jak również objaśnienie do niego czytelnik 
znajdzie w Przeglądzie Technicznym z r. 1901, Na Na 21, 22, 23, 24, 25. 

2) Podobny wykres podał również przez Benedicks. 



528 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1908. 

surówka) zawartość węg la niezbędna do n a s y c e n i a p i e r w o t n i e 
w y d z i e l o n y c h krysz ta ł ów m i e s z a n y c h j e s t wyższą niż w ukła­
d z i e t r w a ł y m (szara surówka) , jeżel i ca łkowi ta zawartość w ę ­
g l a w o b y d w ó c h układach j es t j ednakową. Skład kryszta łów 
m i e s z a n y c h w y r a ż o n y zapomocą l i n i i Aa' j e s t funkcyą s z y b ­
kośc i ochładzania m i e s z a n i n y c iekłe j , n . Z u s t a n d s d i a g r a m . 

143) Z b i t y . Z łożen ie , w k tó rem z i a r n a sk ładowe są 
t a k d r o b n e , że m o ż n a j e do j rzeć t y l k o zapomocą m i k r o ­
s k o p u ; a . a p h a n i t i c , f r . apharjitiąue, n . a p h a n i t i s c h . 

143) Z i a r n i s t y . Składający się z z i a r n l u b n i e p r a w i ­
d ł o w y c h cząstek k r y s t a l i c z n y c h ; j a k o przykład : m a r m u r , 
g r a n i t , że lazo , s t a l ; a . g r a n u l a r , f r . g r e n u , n . kórn ig . 

(D. n). 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Gazownik w stalowni Lackawanna Steel Co. w Buffalo. 
Gazownik w Buffalo, służący do wyrobu gazów palnych (cza­

du), jest największy w świecie, w ciągu bowiem doby można prze­
robić w nim 175000 kg węgla smolistego. Cały gazownik składa 
się z 16 pieców M O R G A N A (rys. 1), mieszczących się w jednym b u ­
d y n k u . Piece są zasilane od wierzchu, zapomocą samoczynnie za-

Rys. 1. 

mykających się lejków nastawnych, powietrze zaś wchodzi dołem 
(przez przewód i zapomocą tłumika daszkowego n zmuszone jest 
do zmiany kierunku i rozprzestrzenienia się. poziomo na cały piec; 
z czego się okazuje, że piece te rusztów nie posiadają. 

czynny, będący na oczach woźnicy, wskazuje ciężar węgla; do każ­
dego zaś pieca jednorazowo odsypuje po 450 kg: prosty przeto r a ­
chunek wskazuje, że każdy piec jest w ciągu doby zasilany 24 razy. 

P o wyczerpaniu zapasu, wozy podwożą i zsypują świeży wę­
giel do piwnic, skąd podnośniki a podają go do kosza; że zaś kosz 
zawiera 340 000 kg paliwa, przeto ilość ta wystarcza dla wszystkich 
16-tu pieców prawie na dwie doby. 

Popiół, zbierający się u spodu pieców (w n 2 rys . 1), w y g a r ­
nia się ręcznie na zewnątrz i podsuwa do podnośnika, który podaje 
go do skrzyni n v około 57 wi3 pojem­
ności, sąsiadującej ze skrzynią na wę­
giel . Z tej skrzyni wreszcie (n) popiół 
zsypuje się w podstawione wozy, które 
odwożą go na wyznaczone miejsce. 

Piece ujęte są w powłokę metalo­
wą, a nadto zapomocą warstwy nieprze­
puszczalnej, oddzielającej cegłę od żela­
za, zabezpieczone są od utraty ciepła 
przez promieniowanie. 

Gazy z pieców, po przejściu przez 
przewody O i zawory nastawne 02, wchodzą do przewodów 0 l r 

gdzie się łączą w jeden przewód wspólny p, który je rozprowadza 
do miejsc przeznaczenia. 

A b y podczas zasilania pieców zapobiedz rozpraszaniu się g a ­
zu w przestrzeni i równomierniej węgiel rozrzucić w piecu, na jego 
wierzchu spoczywa pokrywa i, chłodzona wodą; w pokrywę zaś tę 
wstawiony jest lejek h sięgający do wnętrza pieca i w dwóch miej­
scach (t. j . dołem i górą) uszczelniony. Uszczelnienie górne składa 
się z korytka pierścieniowego, na którem spoczywa płaskie i zaopa­
trzone w przegrodę pierścieniową dno zbiornika, mieszczącego jedno­
razową dawkę węgla; zbiornik zaś u góry zakończony jest lejkiem Z, 
zamykanym zapomocą stożka odwróconego lu który przylega swym 
własnym ciężarem i samoczynnie się obniża. D l a gazów uszczelnie-

Rys . 3. 

R y s . 2. 

Zapas główny węgla do kolejnego zasilania pieców mieści się 
w lejkowato zakończonej skrzyni m (rys. 2) i ponad piecami; do ob­
sługi zaś, wzdłuż całego b u d y n k u jeździ suwnica dźwigowa o popę­
dzie elektrycznym, kierowana przez dozorcę siedzącego w koszu g2 

dźwigu. Lejkowato zakończona i zawieszona na dźwigu skrzyn­
k a g^ zapełnia się węglem ze zbiornika głównego, przyrząd samo-

nia wodne są bardzo skuteczne; z tego więc powodu do wspomnia­
nego powyżej korytka i w ki lka innych miejsc, wpuszcza się wodę 
rurką k2. 

Dozorca, podjechawszy do pieca, zsypuje w lej l zwykłą daw­
kę węgla i zapomocą drążka dwuramiennego podnosi zamykadło 
£j, wskutek czego węgiel spada do zbiornika; po wyswobodzeniu zaś 
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rączki drążka od nacisku, lej zamyka się bez obcej pomocy. Równo­
miernego podziału węgla dokonywa przyrząd poruszany od m i -
mośrodu (rys. 3 ) i zrzucający węgiel na daszkowe dno ruchome i da ­
lej do lejka h; węgiel przeto małemi ilościami lecz bezustannie do ­
staje się do pieca. 

W o d a obiegowa (uszczelniająca i chłodząca) rurką ix ścieka 
do popielnika, gdzie jej część się odparowuje; para zaś, po zmiesza­
niu się z powietrzem sprężonem, wchodzi do gazownika. 

N a planie w rys. 2 widoczne są plany pieców, oraz podnośnik a 
i przewód ogólny p do gazów. 

(Iron Age) —sk.— 

0 mierzeniu zużycia obręczy kół. 
O ile badania nad zużyciem szyn kolejowych, stanowiących 

bardzo cenną część toru, mają już od dawna swoją historyę, o tyle na 
zużycie nie mniej cennych obręczy 
na kołach dotychczas nie wiele zwra­
cano uwagi . Jednak stopniowo w y ­
płynęła na porządek dzienny sprawa, 
w jaki sposób i w jakim stopniu 
wpływają na zużycie obręczy rozmai­
te czynniki , jak materyał, kształt 
kół, wymiary wagonów. D o t y c h ­
czas wielkość zużycia obręczy mie­
rzono zapomocą zwykłych wzor­
ców z blachy żelaznej; przyrządy te 
jednak nie były zupełnie ścisłe. 
Obecnie na drodze miejskiej w W i e ­
dniu zastosowano w celu tyra nowy 
przyrząd, dość prosty, a dokładny 
(rys. 1). Przyrząd składa się z ram­
k i 8, na której jest umocowany pan­
tograf P. Ramkę zapomocą śruby 
z główką skrzydełkową zaciska się 
na obręczy; do ostatecznego unieru­
chomienia służy płytka F, którą 
przysuwa się do obręczy o tyle, aby 
ostrze płytki dotknęło obręcz koła na 

okręgu potocznym i w tem położeniu umocowywa się zapomocą śrub. 
Umocowany na jednym końcu pantografu ołówek kreśli na arkusiku 

R y s . 

papieru Z kształt zewnętrzny obręczy; dwa ostrza na drugim końcu 
pantograf u służą do oprowadzania po powierzchni obręczy: jeden w le­
wo od okręgu potocznego, drugi w prawo. Pantograf w razie potrzeby 

R y s . 2. 

można odpowiednio przesuwać w ramce po żłobku A. Rj 'sunek 
i ostrza do oprowadzania znajdują się zawsze w jednej płaszczyźnie. 
Sposób użycia jest zupełnie zrozumiały z rysunku. N a obryso­
wanie dwóch obręczy zużywa się nie całą minutę. Odkładając na 
otrzymanym rysunku pierwotną grubość i kształt obręczy, można 
otrzymać bardzo dokładny obraz zużycia (rys. 2 ) . 

Dotychczas mierzono obręcze w celu określenia, czy zużycie 
nie przekracza pewnego maximum, gdyż w tym wypadku obręcz 
powinna być obtoczona. A l e jednocześnie często trzeba sprawdzić czy 
po obtoczeniu obręcz będzie miała jeszcze pewną minimalną, przepi­
saną grubość. Sposób wykreślny zapomocą pantografu w zupełno­
ści odpowiada wymaganiom rzeczonym, co przy niewielkiej ilości 
zużywanego na mierzenie czasu zawsze się opłaci, nie mówiąc o tem, 
że przy ścisłych badaniach może oddać wielkie usługi. 

Przyrząd ma jednak swoją wadę, mianowicie nie zawsze da się 
umocować na kole pod wagonem. 

(Zt. d. di I. u. A.-Y., M 35 r. b., str. 571). K. U. 

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Protokół z posiedze­
nia technicznego d. 16 października 1908 r. (Komunikat Wydziału po­
siedzeń technicznych). Po przyjęciu przez zebranych protokółu po­
przedniego posiedzenia, przewodniczący inżynier Obrębowicz zawia­
domił obecnych, że w grudniu r. b. mija 10 lat od .założenia Stowa­
rzyszenia Techników, wskutek czego Rada Stowarzyszenia, uważa­
jąc za właściwe w pewien sposób uświetnić tę rocznicę, prosi zebra­
nie o wypowiedzenie się w t y m przedmiocie. Z pomiędzy kilku pro-
pozycyi podanych przez obecnych, między innemi inż. L e w y zapro­
ponował, żeby dla upamiętnienia 10-lecia istnienia Stowarzyszenia 
Techników założyć Szkołę rzemieślniczą. Z wynikłej stąd następnie 
dyskusyi okazała się potrzeba dokładniejszego omówienia tej spra­
wy, wskutek czego zebranie postanowiło poświęcić jej przyszłe swe 
piątkowe posiedzenie, przyczem uprosiło inż. L e w y o przygotowanie 
na ten czas odpowiedniego referatu. 

Następnie, wypełniając porządek dzienny, inż. Kozierski wypo­
wiedział rzecz 

„0 rozszerzeniu mostów w Kolonii, Dreźnie i Londynie". 
(Sprawozdanie z wycieczki). 

Podczas wycieczki za granicę w lecie r. b. prelegent miał spo­
sobność zwiedzić roboty przy rozszerzaniu mostów w Kolonii , D r e ­
źnie i Londynie i , na podstawie swych wrażeń oraz inf ormacyi udzie­
lonych przez kierowników budowy na miejscu robót, zapoznał zebra­
nych z programem i przebiegiem tych robót. 

W Kolonii istniejący most kolejowy i drogowy tuż obok dwor­
ca centralnego jest rozszerzany w ten sposób, iż właściwie buduje 
się zupełnie nowy most w tem samem miejscu, co i dawny. Nowy 
ten most ma mieć trzy główne otwory, przez które będą przerzucone 
dźwigary łukowe ze ściągiem o rozpiętości 188,88 m, 167,75 ni i 122,56 mi 
W przekroju poprzecznym nowy most będzie miał sześć dźwigarów, 

czyli właściwie będą to trzy mosty obok siebie, z których dwa są 
przeznaczone dla czterech torów kolejowych, a trzeci dla ruchu kołowe­
go. Ruch kolejowy i kołowy przez Ren ani na chwilę nie ulegnie przer­
wie podczas budowyjnowego mostu. Roboty rozpoczęto w r. 1907 
a mają być ukończone w r. 1911. Ciężar żelaza w budowie wierzch­
niej wynosi 16 600 t, koszt całkowity 13 000000 marek, z czego 
3 000 000 ma zapłacić zarząd miasta. 

Kolosalny ruch kolejowy w Kolonii zniewolił zarząd kolejowy 
do budowania jednocześnie jeszcze drugiego mostu (południowego) 
przez R e n o jakieś 2 km w górę rzeki od poprzedniego. Przy budo­
wie tego mostu południowego 'zdarzył się w lipcu r. b. wypadek 
i prelegentowi udało się zwiedzać roboty akurat w chwili gdy przy 
pomocy nurków i dźwigów pływających wydobywano z rzeki szczątki 
konstrukcyi żelaznej l). 

W Dreźnie przebudowuje się obeenie~dawny mosfobok placu 
Zamkowego (t. zw. most Augusta). Łuki i filary dawnego mostu są 
obecnie burzone, a na tem samem miejscu co i dawny stanie nowy 
most o 6,7 m szerszy i składający się z całego szeregu łuków beto­
nowych. Komunikacya pomiędzy starem i nowem miastem nie uleg­
nie przerwie podczas tych robót a to dzięki temu, iż wzniesiono obok 
czasowy most żelazny. Podkreślić należy, iż nowy most co do swego 
wyglądu zewnętrznego ma zupełnie przypominać dawny. 

W Londynie prelegent zwiedzał roboty przy rozszerzaniu mo­
stu miejskiego Blackfriars. Most ten łukowy ma być przebudowany 
w ten sposób, iż dawne filary rozszerzono z jednej strony i na do­
budowanych częściach filarów spoczną nowe łuki dodatkowe. 

Niniejszy odczyt, bardzo zajmujący i pouczający, ilustrowany 
był przezroczami i całym szeregiem rysunków. 

') Por. Mi 32 Przegl. Techn. z r. b., str. 393. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Biuro informacyjne o źródłach wytwórczości przy Stowarzy- francuskiego, angielskiego, belgijskiego, amerykańskiego i innych, 

szeniu Techników w Warszawie (ul. Włodzimierska M 3/5) podaje jak również daje wskazówki o nowych gałęziach przemysłu, odpo-
do wiadomości pp. przemysłowców i kupców, że udziela informacyi wiednich do eksploatacyi, oraz udziela porad technicznych przy po-
o wytwórczości przemysłu krajowego, rosyjskiego, austryackiego, mocy odnośnych specyalistów. 
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Drogi żel. Państwa Rosyjskiego W początku 1907 r . ' ) 

Część Państwa 

Powierzchnia Liczba 

mieszkań­

ców 

Długość sieci 
dróg żelaznych 

Przypada dróg żelaznych na każde 

Część Państwa 
wiorst km2 

Liczba 

mieszkań­

ców wiorsty km 
100 wiorst 

kw. 100 km2 

km 

10 000 mie­
szkańców 

10 000 mie­
szkańców 

kwadrat. 
wiorsty km 

wiorst 

100 km2 

km wiorst km 

Rosy a Europejska . . . . 4 248 505,6 4 834^884 108 370 563 43 887 46818 1,033 0,970 4,050 4,320 

„ Azyatycka . . . . 14 101 662,8 16 047 974 15 478 772 9 441 10 071 0,067 0,063 6,099 6,506 

321244 365 582 2 916 276 3186 3 399 0,991 0,930 10,925 12,000 

Królestwo Polskie . . . . 111 553,6 126 950 10 810 870 2 826 3 015 2,524 2,370 2,624 2,788 

411 645,2 468460 10 617 437 3 324 3546 0,807 0,757 3,131 3,340 

Razem . . 19 194 611,2 21 843 850 148 193 918 62 664 66 849 0,326 0,306 4,229 4,613 
(Z. d. B. Na 80 r. b., str. 536). 

Latawiec (aeroplan) Wi lbura W r i g h f a , odbył pod L e Mans 
(we Francyi) w d. 21 września r. b. lot, trwający 1 godzinę 31 m i ­
nut i 26 sekund, w wysokości 20—30 m, przyczem długość)'drogi 
przebytej wynosiła 66,6 km. Wylądowanie odbyło się bez wypadku 
i spokojnie. Do przerwania lotu zniewolił głównie zapadający zmrok, 
albowiem z zapasu 50 l benzyny zużyto tylko 23 /, a z zapasu 10 l 
wody do chłodzenia zużyto tylko 2 /. 

Starszy z dwóch braci Wrighfów, którego podczas lotu w Ame­
ryce spotkał wypadek nieszczęśliwy, jeszcze lotów nie wznowił. 

Nowy dworzec w Chicago, zamierzają wznieść przy zbiegu ul . 
Madison'a i Kanałowej, kosztem 20 milionów dolarów. Dworzec ten 
byłby w Stanach Zjednoczonych największy, a wyróżniać się będzie 
nie tylko wykonaniem architektonicznem, lecz i zaspokoi naj wybredniej-
sze wymagania podróżnych. A b y t y m zadaniom podołać, grono ar­
chitektów rozpoczęło swą pracę od zwiedzenia wielkich dworców 
Londynu, Paryża, Wiednia i Edymburga, poczem po wielu badaniach 
mozolnych, wykończono projekt dworca nowego. Od ulicy M a d i ­
s o n ^ stanie lice budynku, którego część środkową zajmą dwie pła­
sko ścięte wieże o wysokości 140' (= 42,7 m), pokryte dachem spo­
czywającym na 5-u słupach potężnych. Wejście główne do wnętrza 
14,64 ?» wysokiego dworca, który od strony ulicy Kanałowej mieć 
będzie 256,2 m długości. Nadto od ulicy Washington'a urządzone ma 
być wejście do tunelu. Hala wewnętrzna obejmie 16 torów, po któ­
rych przybywać lub odjeżdżać będzie na dobę przeszło 300 pociągów. 
Wtej hali mieścić się będzie nadto poczekalnia 97 m długa i 18 m 
szeroka, chodniki prowadzące na ulice, miejsca postoju dla powozów 
i t. p. Wreszcie do ułatwienia ruchu z miastem pod halą wykonają 
szereg tunelów. Podnośnica połączy poczekalnię z salonem dla dam 
i jadalnią wspaniale urządzoną, której ściany przyozdobią obrazy 
z dziejów powstania i rozwoju dr. żel. Północno-zachodniej. 

W miejscach odpowiednich umieszczone będą łazienki, kąpiele, 
gotowalnie, pomieszczenia dla służby męzkiej i żeńskiej i t. p. Po­
myślano również o schroniskach dla osób potrzebujących spokoju 
i dla nich pomieszczenia urządzono na trzeciem piętrze, ponad biura­
mi zarządu, zdała od zgiełku ulicznego. D l a dzieci małych są rów­
nież przewidziane oddzielne pomieszczenia, w których służbę pełnić 
bedą wykwalifikowane pielęgniarki. 

(Z. d. V. d. E. Na 72 r. b., str. 1144). — sk— 
Sygnały wiatrowe na drogach żelazuych. Według doniesień 

czasopisma amerykańskiego „Science", w A n g l i i w pobliżu Ulverston 
zarząd drogi żelaznej od września 1903 r. przy przejeżdżaniu wiaduktu 
Leycus, wystawionego na bardzo silne wiatry, wprowadził miernik 
prędkości wiatru. Miernik, ustawiony od strony zachodniej wiaduktu, 
składa się z dwóch płyt zapomocą sprężyn utrzymanych w położeniu 
pionowem i pod wpływem wiatru odchylanych, co zapisuje kolec po­
ruszany przyrządem zegarowym. Aby , ze wzgiędu na czas, ruchy 
kolca i zegara były jednakowe, w miejscu dogodnem ustawiono ta ­
śmę kartonową, 200 długą, z wybitymi w niej otworkami i one 
odpowiadają położeniom kolca. G d y parcie wiatru dojdzie do 32 funt. 
na stopę kwadr. ( = 140 kg/m2), płyty tworzą połączenie elektryczne 
i dzwony umieszczone po obu końcach wiaduktu ostrzegają o niebez­
pieczeństwie, pociąg zaś zatrzymuje się aż do uspokojenia się wiatru. 
O każdem ostrzeżeniu zawiadamiają inspektora linii . 

Największe parcie wiatru (104 /.wi/godz.) ujawnione było w l u ­
tym 1907 r. — sk— 

Środek wypleniający trawę. Eirma „Chemische L a c k - u . Earb-
werke" w Seckenheim pod Manheimem wyrabia ciecz oleistą „Fula-
vex": środek do prędkiego wypleniania wszelkiej roślinności z dróg 
na czas długi. Środek ten znalazł już zastosowanie na drogach że­
laznych w Niemczech i jest chwalony jako skuteczny. 

(Z. d. V. d. E. Nś 70 r. b., str. 1112). — sk— 
Nowy wzór do wyznaczania wartości cieplnej paliwa podaje 

Gontal, gdy w węglu jest wiadoma ilość koksu i składników lotnych. 
Oznaczając ilość węgla przez C i przez V ilość gazów lotnych, wartość 
szukana jest P = 82 0 - f - a V, gdzie a—współczynnik liczbowy, zawar­
ty w tablicy przez GontaFa i sporządzonej. E . Lenoble, rugując współ-

98 C V 
czynnik a ze wzoru, nadaje mu postać P= 82 C + 73,66 V + -^rp^-p- > 
lecz ten związek daje wartość prawdziwą tylko wówczas, gdy wartość 
cieplna paliwa nie przekracza 8700 ciepł., gdy jednak ona jest większa, 
w y n i k i są błędne. Z tego powodu Lenoble podaje wzór empiryczny 
- / '= 87,4 (100—k), gdzie / : jest sumą zawartości wody (po dwugodzin-

Por. Przegl. Techv. J«& 39 r. b. (str. 463). 

nem suszeniu w temperaturze 105°) i popiołu. Wzór ostatni daje wy­
n i k i prawie zgodne z obliczonymi ze wzoru Gontal'a. 

(R. I.-Ztg. Na 14 r. b., str. 186). — sk— 
Powietrze sprężone jako środek przeciw tworzeniu się fa l mor­

skich. Chybotanie cząstek drobnych wody, z czego powstają bałwa­
ny , da się według Brasher'a z Brooklynu uśmierzyć zapomocą po­
wietrza sprężonego. Przy brzegu morskim ustawia się sprężacz po­
wietrza, w sąsiedztwie nadbrzeża i do niego równolegle, na dno mor­
skie zapuszcza się układ rur, a powietrze ich wylotami wypuszcza: 
gdy morze jest spokojne, powietrze w postaci baniek się wynurza, 
lecz w razie bałwanów bryzga deszcz rzęsisty. Brasher obecnie 
wyznacza dogodne rozmieszczenie rur i ich średnice. 

Jest jeszcze zawcześnie aby zakres zastosowań tego pomysłu 
obecnie już określić, w każdym jednak razie koszt jego znaczny sta­
nowić może przeszkodę do powszechniejszego jego stosowania, wsku­
tek czego Brasher zamierza ograniczyć się do tych wypadków, gdy 
spokój morza jest niezbędny, np. do statków oświetlających pewien 
obszar, do ułatwienia podpływu łodzi ratunkowych, lub na wybrze­
żach, gdzie silne bałwany przyczyniają się do podmywania i niszcze­
nia murów nadbrzeżnych. — sk— 

Niektóre własności grafltn naturalnego. Grafit ukazuje się 
pod różnemi postaciami: bywa bowiem zbity, gliniasty, kłaczkowaty, 
ziarnisty i t. p., w pokładach późniejszych popielaty i ziemisty, we 
wcześniejszych zaś czarny i krystaliczny; własności fizyczne określają 
zakres użyteczności. 

Grafit z Ceylonu jest błyszczący, ogniotrwały, zdatny na sma­
ry i łatwy do wygładzenia. Niektóre z tych własności, w użyciu 
praktycznem są ważniejsze niż zawartość procentowa węgla. Są gra­
fity zawierające 3 0 - 4 0 % popiołu, który tylko przy użyciu środków 
chemicznych zmniejszyć lub usunąć się daje. Grafit zawierający 90 — 
95% węgla do sprzedaży jest czysty dostatecznie, lecz jego użyteczność 
określają inne własności, tak np. grafit z Ceylonu pomimo, że zawie­
ra jedynie 85% węgla, jest więcej ceniony niż odmiany o większej 
zawartości węgla. Przez nawilżenie lub zmieszanie grafit z Ceylonu 
utleniony pozostawia popiół o zabarwieniu burem i w połowie składa 
się z krzemionki, zawiera nadto 0 ,1 -0 ,2% magnezyi i 0,2% siarki; 
norweski obfituje w siarkę; grafit z Alaski jest ziemisty i uboższy 
w węgiel, Ticonderoga wreszcie w popiele zawiera do 7% magnezyi. 
Rozbiory chemiczne są wykonywane w celu odróżnienia grafitu od 
innych odmian węgla. 

Grafit miałko sproszkowany nagrzany do 60° i poddany" dzia­
łaniu mieszaniny chlorku potażu z rotworem wodnym kwasu azoto­
wego, utlenia się z zabarwieniem zielonem. Octan potażu grafitu nie 
nadgryza lecz jedynie go oczyszcza. Grafit stopiony z węglanem al­
kalicznym wytwarza tlenek węgla. 

(Ił. I. Z. Na 13 r. b., str. 173). -sk— 
Wspomnienia pozgonne. Ś. p. Stanisław Nagórka, inży­

nier, zmarł 1 8 m . b . w Jabłonnie, przeżywszy lat 57. Wychowaniec 
szkoły dróg i mostów w Gandawie, zmarły brał udział w budowie dr. 
żel. Nadwiślańskiej, jako inżynier biura technicznego w oddziale budo­
wy mostów. B y ł później spółwłaścicielem firmy technicznej: „Miko-
szewski i Nagórka" , zajmującej się instalacyami wodociągowemi 
i kanalizacyjnemi w Warszawie. Zaletami serca i charakteru zjed­
nał sobie liczny zastęp przj'jaciół, którjr w d . 22 m. b. odprowadził 
do grobu na Powązkach, zwłoki dobrego kolegi . 

Ś . p. Mieczysław Majewski, inżynier-elektrotechnik, b. współ­
pracownik firm: „Allgemeine Electricitats-Gesellschaft" i „Siemens-
H a l s k e " w Berl inie , b. zastępca inżyniera naczelnego budowy tram­
wajów miejskich w Warszawie, a ostatnio naczelnik ruchu i sieci 
tychże tramwajów, um. w Warszawie, d . 25 października r. b . , 
przeżywszy lat 34. Zaletami umysłu i charakteru zdobył sobie 
ogólny szacunek, to też wiadomość o przedwczesnym jego zgonie 
wywołała żal powszechny i szczery. 

S. p. Witold Załęski, chlubnie znany statystyk, b. docent 
ekonomii politycznej i statystyki w b . Szkole Głównej, naczelnik 
biura statystycznego miejskiego w Warszawie, zm. w Warszawie 
d. 16 m. b. w 73-m roku życia. Cenne i niepospolicie sumienne swe 
prace ogłaszał przeważnie w Encyklopedyi Rolniczej, Bibliotece 
Warszawskiej, Ekonomiście im. W piśmie naszem drukował: 
„Sprawa mieszkaniowa w większych miastach" (1904 r . , NsM C, 
8 i 10). 
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A R C H I T E K T U R A . 
Z A Ł O Ż E N I A . 

S z e r e g - s p o s t r z e ż e ń i u w a g : z d z i e d z i n y a r c h i t e k t u r y . 
(Ciąg dalszy do str. 515 w INfl 43 r. b.). 

Zaiste! . . . T y l e materyału f i z y c z n e g o , i l e k o n i e c z n i e g o 
p o t r z e b a , a n i m n i e j , a n i w ięce j , oto ideał t e c h n i k i . Mniej 
— b y ł o b y narażeniem stałości i t rwałośc i n a utratę w a ­
r u n k u i s t n i e n i a . Więcej — b y ł o b y m o ż e p o g o r s z e n i e m 

trwałośc i i obc iążeniem do c z a s u t y l k o w y t r z y m a ł e m , zresztą 
n a d miarę i n a d potrzebę k o s z t o w n e m . 

T o t e c h n i k a . 
T y l e t e r a z przyozdob ień p ięknych i a r t y s t y c z n y c h , i l e 

tego w y m a g a s a m s z k i e l e t t e c h n i c z n y , p o w y ż e j nakreślony 
i do s k r a j n e j koniecznośc i i r ó w n o w a g i d o p r o w a d z o n y . P i ęk ­
n a s z a t a zewnętrzna dzieła a r c h i t e k t o n i c z n e g o m a b y ć t y l k o 
osłoną t e c h n i k i , z a t e m a n i m n i e j kszta ł tów zdob iących , niż 
tego t e c h n i k a w y m a g a , a n i w ięce j , niż o n a tego p o t r z e b u j e 
k o n i e c z n i e . 

T o e s t e t y k a . 
Mniej kszta ł tów p r z y o z d o b i e n i a , to z n a c z y p o z o s t a w i e n i e 

pewne j ilości składań t e c h n i c z n e g o zespołu o r g a n i c z n e g o bez 
sza ty a r t y s t y c z n e j . Więcej ksz ta ł tów zdob iących , to z n a c z y 
prze ładowanie a r c h i t e k t u r y p o n a d potrzebę osłonienia s z k i e ­
l e t u , c z y l i , że więcej s z a t y , j a k ciała, n a d m i e r n i e , bez s t o s u n ­
k u i bez c e lu . 

Jeżel i u ż y w a m y słupa k a m i e n n e g o , n a d e r s i lnego i w y ­
t rzymałego , m o g ą c e g o udźwignąć ciężar m u r u k i lkupiętro ­
w e g o , i z a m i a s t kłaść n a n i m obciążenie właśc iwe j ego 
i s toc ie , zakładamy n a n i m j a k o zwieńczenie l e k k i i wąt ły w a ­
z o n l u b t r ó j n ó g — - ( j a k to n p . u c z y n i o n o z d w o m a słupami 
u wejśc ia do pałacu S z t u k i , p r z y p l a c u Szczepańskim w K r a ­
k o w i e ) — to b u d z i się słuszne p y t a n i e , co właśc iwie s p o c z y ­
w a n a słupie, i j a k i e j e s t z a d a n i e słupa w t y m p r z y p a d k u . 

K a ż d y śmiało rzec p o w i n i e n , że s łup k a m i e n n y n i e m a 
t u t a j n a j m n i e j s z e g o z n a c z e n i a , g d y ż między c iężarem tró jno ­
g a l e k k i e g o , a ogromną s t o s u n k o w o wytrzymałośc ią słupa, 
n i e i s tn ie j e żadna łączność . S łup d a n y m j e s t l i d l a o z d o b y , 
bez i s t o tne j p o t r z e b y , bez c e lu i z n a c z e n i a . 

Odjąć o b y d w a słupy, stojące o b o k wejśc ia do pa łacu 
S z t u k i w K r a k o w i e , a lbo d o d a ć i c h t a m jeszcze po j e d n e m u 
l u b po d w a z każdej s t r o n y , t o działanie zupełnie obo jętne . 
T e c h n i k a n i e p o t r z e b u j e s łupów w t e m m i e j s c u , bez n i c h o n a 
obe jść się m o ż e d o s k o n a l e . S a m a t y l k o chęć p r z y o z d o b i e n i a 
postawiła t u te s łupy , a le n i e j e s t to o z d o b a z i d e i a r c h i t e k ­
t o n i c z n e j w y p ł y w a j ą c a , lecz m a l a r s k a , — r z e k o m o d l a e f e k t u 
służąca. "W sposób t a k i rozporządzić m o ż e m o t y w a m i a r c h i ­
t e k t o n i c z n y m i b y l e miłośnik s z t u k i , bez zna jomośc i p r a w i ­
deł l o g i k i es tetyczne j i k o n s t r u k c y j n e j . 

Jeżeli dale j d l a zamknięcia od g ó r y o t w o r u o k i e n n e g o , 
s ze rok iego a w y s o k i e g o , u ż y w a m y d ź w i g a r ó w żelaznych, które 
w sposób naj łatwie jszy , bez w y m y s ł u i bez s z t u k i k o n s t r u k c y j ­
nej,służą d o s k o n a l e p o t r z e b i e dane j i c e l o w i odpowiadają z a d a -
walniająco , umożebnia jąc s t w o r z e n i e o k n a j a k największego , 
z a t e m d l a dostępu p o w i e t r z a i światła n a j k o r z y s t n i e j s z e g o , to 
b u d z i się słuszne p y t a n i e , d l a j a k i e g o c e l u są do t y c h dźwiga ­
r ó w p r z y c z e p i o n e z l e p k i be tonowe , drogą naiwną udające 
d w a łęki półkol iste, spierające się n a w i s i o r k u , u c z e p i o n y m 
s z t u c z n i e u s p o d u t y c h dźwigarów? 

O d z i e t u l o g i k a e s t e t y c z n a i t e c h n i c z n a ? 
O d y b y i s t o t n i e zależało a r c h i t e k t o w i t w ó r c z e m u n a s t w o ­

r z e n i u ż y w e j l i n i i s k l e p i e n i a , n iewątpl iwie o w i e l e piękniejszej , 
j a k p r o s t a , p o z i o m a i m a r t w a l i n i a dźwigara żelaznego, to p r z e ­
cie m ó g ł d o k o n a ć tego j a w n i e i szczerze bez z a s t o s o w y w a n i a 
d ź w i g a r ó w że laznych, g ł u c h o i ś lepo spełniających f u n k c y ę 
p o d p i e r a n i a i dźwigan ia ciężaru, a n i e po t rzebował o s z u k i - . 
w a ć w i d z a , k tóry m o ż e c h w i l o w o myśleć , że to i s t o t n i e w i s i o ­
r e k między łękami pó łko l i s tymi d o k a z u j e c u d u i z a m i a s t w i ­

sieć w p o w i e t r z u , d ź w i g a ciężar s z a l o n y . J a k a sprzeczność : 
część architektoniczna,zdradzająca c z y n n o ś ć z w i e s z a n i a , p r z e ­
c i w n a t u r z e si ły swoje j m u s i o d g r y w a ć rolę dźwigania i p o d ­
p i e r a n i a . 

I to skłoni ło z n a w c ó w m i a s t a K r a k o w a do u z n a n i a 
szczegó łu t a k don ios ł ego z a n a j g o d n i e j s z y w rzędzie ^ n o w o ­
c z e s n y c h k ierunków s z t u k i a r c h i t e k t o n i c z n e j ! . . . 

Przyklasnąó można zapałowi p o d o b n e m u , który n a w e t 
p r z e z p iękno i p r z e z technikę k r z e w i mi łość d l a k łamstwa i . . . 
b lagi . . .Gdzież t a z g o d a p o m i ę d z y konstrukcyą a estetyką? D l a ­
czego k o n s t r u k c y a p r a w d z i w i e m ó w i o l i n i i p o z i o m e j , a p r z y ­
ozdob ien ie w p r o w a d z a łęki s k l e p i e n n e , k i e d y i c h t a m n i e m a 
wca le? G d y b y ż to jeszcze wisiorek uwięz i ony b y ł n a si le 
sklepień, j a k to d a w n i e j g d z i e n i e g d z i e u ż y w a n o , prędzej m o -
żnaby nadać wartość szczegó łowi , a l b o w i e m e s t e t y k a o d p o ­
wiada łaby t e chn i ce , ale ulepić s k l e p i e n i a z c e m e n t u i z a w i e ­
sić j e n a dźwigarach to s z t u k a g o d n a dziecka. 

A j e d n a k , n ie j edno T o w a r z y s t w o , ale k i l k a T o w a r z y s t w 
m i a s t a K r a k o w a p r z y m k n ę ł o o czy n a t e n błąd a r c h i t e k t o n i c z ­
n y p o d u r o k i e m , że to d l a R y n k u k r a k o w s k i e g o m o t y w n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y ! . . . 

Błąd na błędzie, oto d e w i z a . A s z c z y t y ? J u ż żaden 
m o t y w a r c h i t e k t o n i c z n y n i e b y w a t a k n a d u ż y w a n y , j a k szczyt 
d a c h o w y . 

K a ż d y e s t e t y k p r z y z n a , że s z c z y t , j a k o wieńczenie p e ­
w n e j części b u d o w l i , m o ż e b y ć p r z y j e m n y m szczegó łem ozdo ­
b i e n i a , jeżeli o d p o w i a d a po t rzeb ie i s t o t n e j , s łuży z a w y o d r ę b ­
n i e n i e jakiejś p a r t y i a r c h i t e k t o n i c z n e j i staje się zamknięc iem 
połac i d a c h o w y c h , co j e s t właśc iwie początkiem pochodze ­
n i a j ego . 

Cóż m ó w i ć , g d y s z c z y t y u nas używane n i e zdradzają 
żadnej ce lowośc i , a są założone l i d l a p r z e r w a n i a j e d n o s t a j -
ności śc iany, n ie mają p o z a sobą żadnego d a c h u i n ie d ź w i ­
gają ż a d n e g o m o t y w u w górę strzelającego. 

D o b r z e , g d y skrzydło , wystające z b u d y n k u : t a k z w a n y 
ryzalit, o d z i e m i l u b od w s p o r n i k ó w począwszy , w z b i j a się 
w górę i d l a w łasnego d a c h u w y m a g a zamknięcia , w t e d y 
s z c z y t o d p o w i a d a t e chn i ce i estetyce . 

U nas wszakże w y r o d z i ł się n a ł ó g s z a l o n y , z a s t o s o w y ­
w a n i a s z c z y t u , c z y p o t r z e b a go l u b n i e p o t r z e b a , b y l e n a ­
patrzyć wys tawę b u d y n k u , uczynić ją n iespoko jną i p r e t e n -
syonalną. 

A k a m i e n i c a p. C z y n c i e l a w R y n k u k r a k o w s k i m n i e 
g r z e s z y j u ż naprawdę b r a k i e m t a k i c h s z czy tów . D o ś ć , że n a d 
kamienicą n i e widać a n i s z c z y p t y d a c h u , c h o ć b y „na lekar­
stw o". S a m e s t e r c z y n y i k o ń c z y n y , powsta łe c h y b a t y l k o 
z tej p r z y c z y n y , że c h c i a n o z umysłu p o ł o ż y ć t a m y d l a o d ­
p ł y w u w o d y d e s z c z o w e j . Cała k a m i e n i c a p. C z y n c i e l a n i e m a 
a n i j e d n e g o d e c y m e t r a o k a p u . W o d a wsiąkać się z d a j e do 
wnętrza . Śnieg będzie leżał c h y b a miesiącami. M n i e j s z a o t o : 
b y l e a r c h i t e k t u r a zyskała n a żywośc i , fantastyczności , świe ­
żości , malowniczośc i i t . p. hasłach. 

D z i s i e j s z y m z n a w c o m s z t u k i i p iękna a r c h i t e k t o n i c z n e ­
g o n i e zależy wca le n a łączności d u c h a k o n s t r u k c y j n e g o z w y ­
r a z e m e s t e t y c z n y m danego dzieła. K o n s t r u k c y ę c z y l i t e c h n i ­
kę p o z o s t a w i a się n a b o k u , a lbo w kącie, w t y l e , a w y s u w a 
się n a p l a n p i e r w s z y samą t y l k o szatę estetyczną. P o w s t a j e 
tą drogą „sztuczka" wśc i s ł em s łowa z n a c z e n i u , n i e g o d n a po ­
w a ż n e g o m i a n a s z t u k i a r c h i t e k t o n i c z n e j . 

Chcą z n a w c y k o n i e c z n i e n i e widzieć t y c h nie logicznośc i 
i chcą n i e uznawać b ł ę d ó w i wadl iwośc i , j a k i c h w y s t r z e g a l i 
się m i s t r z o w i e d a w n i , ale n ie p o p r o w a d z i to w c a l e r o z w o j u 
nasze j a r c h i t e k t u r y n a d r o g i postępu — t y l k o n a drogę p o ­
w r o t u i c o f a n i a . 
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Upiększać t a k i e b łędy , to z n o w u błąd b ł ędów. 
A l e n i e dość n a t e m . 
P a t r z m y oto n a s z c z y t y , j a k i e panują n a d ulicą G a r n ­

carską n a d o m i e P . P . S e r c a n e k w K r a k o w i e . Z a m i a s t zw ień ­
c z e n i a w i d z i m y n a n i c h b a l u s t r a d y g a n k o w e l u b b a l k o n o w e . 
G d z i e ? p o n a d d a c h a m i , n a d kalenicą, n a d linią prostą, po ­
krytą gąsiorami, g d z i e t y l k o wrób le i w r o n y przysiadają d l a 
w y p o c z y n k u c h w i l o w e g o . 

Cóż w ięc z a p r z e z n a c z e n i e mają te b a l u s t r a d y p r z e z r o ­
czys te , n a d w ó c h s z c z y t a c h w y w y ż s z o n e ? D l a k o g o one b y ć 
mają? D l a j a k i e g o ce lu? 

N i k t tego n i e o d g a d n i e . . . 
Z n o w u m a m y t u przyk ład n a o c z n y , do czego d o p r o w a ­

d z a rozdział p o m i ę d z y estetyką architektoniczną a j e j t e c h n i ­
ką, j a k u p r a w i a n i e przyozdob ień a r c h i t e k t o n i c z n y c h bez p o d ­
s t a w y t e c h n i c z n e j r ó w n a się u r o j e n i u i c z a s a m i do h u m o r u 
p r o w a d z i . 

P o d o b n i e r ze cz się p r z e d s t a w i a z attykami, c z y l i p r z y ­
czó łkami f r o n t o w y m i , k t ó r y c h u nas a r c h i t e k c i b a r d z o często 
w sposób m y l n y używają . 

Skąd naprzyk ład p o w s t a j e n a g l e a t t y k a n a S t a r y m T e a ­
t r z e od s t r o n y p l a c u Szczepańskiego w K r a k o w i e — c o ją 
u s p r a w i e d l i w i a ? D o tego wiedzieć t r z e b a , że składa się o n a 
z t r z e c h części , n i e s y m e t r y c z n i e względnie p o l a ś r o d k o w e g o 
z a ł o ż o n y c h ! . . . N i e w i a d o m o , c z y p o t r a f i k t o k i e d y w y t ł u ­
m a c z y ć , n a p o d s t a w i e j a k i e g o wątku t e c h n i c z n e g o powsta ła 
t a os łona e s t e t y c z n a . K a ż d e m u z d r o w o myś lącemu z a w s z e 
w y d a w a ć się t o będzie , że to p r z y m u s g w o l i podrażnienia 
zmys łu w z r o k o w e g o , że to k a p r y s e s t e t y c z n y z umys łu , n i b y 
od n i e c h c e n i a , ale gwałtem w p r o w a d z o n y , bez n a j m n i e j s z e g o 
związku z techniką. 

P A D O V A N O u ż y ł p rzec i e a t t y k i n a S u k i e n n i c a c h w K r a ­
k o w i e , ale uży ł j e j w sposób l o g i c z n y . A t t y k a P A D O V A N ' A o d ­
p o w i a d a w a r u n k o m t e c h n i c z n y m i e s t e t y c z n y m . N a j p i e r w 
z a m y k a d a c h , k tóry s p a d k i e m i d z i e k u ś rodkowi b u d y n k u , 
a po wtóre upiększa zamknięc ie d a c h u m u r e m n a f r o n t w y c h o ­
dzącym. T o jest l o g i c z n e , piękne i pożyteczne . 

L e c z zakładać a t t y k i p r z e d d a c h a m i , m a j ą c y m i s p a d k i 
k u t y m s a m y m a t t y k o m to n ies tosowność , z które j m o g l i b y ś ­
m y się j u ż w y l e c z y ć , m i m o tego , że attykę taką w i d z i m y n a ­
w e t n a t e a t r z e m i e j s k i m w K r a k o w i e . M o ż n a b y t u j eszcze 
napomknąć o o k n a c h w przyczó łkach d a c h o w y c h , p r z e z k t ó ­
re przegląda n i e b o , patrząc od u l i c y , . . . j a k i c e l m a t a k i e 
o k n o ? 

N i e d a w n o obok kośc io ła Ś w . P i o t r a w K r a k o w i e p r z y ­
b u d o w a n o skrzydło d l a g m a c h u s ą d o w e g o . N a do le o d u l i c y 
G r o d z k i e j w p r o w a d z o n o filary uwięzłe , c z y l i p i l a s t r y , „porząd­
k u t oskańsk iego " , j e d n a k w sposób zupełnie b ł ę d n y i n i e ­
l o g i c z n y , p o z b a w i o n y w s z e l k i e j z a s a d y s łusznej . P i l a s t r y 
w s p o m n i a n e n i e dźwiga ją ż a d n e g o b e l k o w a n i a — t o n a j c i e k a w ­
sze, spoczywają b o w i e m n a n i c h t y l k o l e k k i e nałęcza, c z y l i po 
g r e c k u mówiąc , a r c h i w o l t y . W i e m y dobrze , iż a r c h i w o l t y 
n i e występują s a m o i s t n i e , l e cz w porządkach k l a s y c z n y c h 
opierają się n a „impostach" a całe w r a z z i m p o s t a m i mieszczą 
się p o m i ę d z y p i l a s t r a m i , które służą z a pods tawę d l a b e l k o ­
w a n i a . T u a r c h i t e k t ca łkowic ie odstąpił od tej z a s a d y , — 

uznał z a s t o s o w n e postąpić d o w o l n i e , a le zeszedł n a drogę 
mylną. N a j c i e k a w i e j b o w i e m wygląda ją p i l a s t r y narożne, 
które t y l k o po łową swej szerokości podpierają nałęcz naroż ­
ną, drugą po łową g ł o w i c y proszą o zmi łowanie , bo n i e w i e ­
dzą co mają ze sobą uczyn ić . T a k w narożniku s to i p i l a s t e r 
j e d e n z j e d n e g o b o k u a d r u g i z d r u g i e g o b o k u ! P o co one są 
t a m właśc iwie? A b y t rzymać nałęcza l e k k i e , które z a pośred­
n i c t w e m l e k k i c h narożn ików podpierają g z y m s opasowy? . . . 

W i d o c z n a , że chodz i ło t u t a j t y l k o o samą sztukę przy­
ozdobienia f a s a d y , bez n a j m n i e j s z e j p r z y m i e s z k i techniki. 
D l a c z e g o a r c h i t e k t ó w n i e opierał się n a r o z u m n e j zasadz ie 
k o n s t r u k c y i , lecz luźno wprowadz i ł szczegó ły a r c h i t e k t o n i c z ­
ne, urągając p o d s t a w o w y m p r a w i d ł o m s z t u k i ! . . . 

W i e d z i e ć p r z y t e m p o t r z e b a , iż t e n b u d y n e k to własność 
rządu i k o s z t e m rządu p o s t a w i o n y ! 

Jeżeli taką architekturą błędną celują b u d y n k i r ządo ­
w e , to j akże się dz iwić , że u nas n i e m o ż e w y r o b i ć się 
żadne p r z e k o n a n i e o czystośc i a r c h i t e k t o n i c z n e j , bo z n o w u 
b ł ę d y uchodz i ć chcą z a w z o r y i p r z e p i s y . 

J a k s ensu n i e mają p i l a s t r y , n i e dźwiga jące b e l k o w a n i a , 
t a k s a m o śmieszną rzeczą są b e l k o w a n i a , częstokroć d o o k o ł a 
b u d y n k u obiegające bez ż a d n y c h s łupów l u b pi lastrów, a lbo 
0 s łupach, o d d a l o n y c h od s iebie n a 20 l u b 30 m o d u ł ó w ! 

T a k i e zobojętnienie w o b e c l o g i k i t e c h n i c z n e j i este­
t y c z n e j u p r a w n i a u s t e r k i , które tworzą i s t o t n e kalectwo a r ­
c h i t e k t u r y ! 

K a l e c t w o to k w i t n i e da le j i w k i e r u n k u secesy i w iedeń­
s k i e j , pos ługujące j się f o r m a m i , j a k i e należą do a r c h i t e k t u r y 
drucianej a n i e k a m i e n n e j l u b c e g l a n e j . Często, b a r d z o czę ­
sto w i d z i m y z t y n k u w y c z y n i o n e kó łka o r o z m a i t e j średnicy 
w j e d n y m p u n k c i e z a w i e s z o n e — co one oznaczać mają? c z y 
p i e r ś c i e n i e — j a k i e ? co one z a c zynnośc i mają w a r c h i t e k t u ­
rze? N i e m o ż n a zdać sobie również s p r a w y , c z e m t łumaczą 
się l i n i e p i o n o w e , gęs to n a s a d z o n e n a p a s a c h wiszących , co 
mają charakteryzować gęste prążkowania p o z i o m e i w s z y s t ­
k i e d a n e l i n i e , r z e c można, kaligraficznie w r y s o w a n e . . . l e cz 
b y n a j m n i e j n i e mające n i c w s p ó l n e g o z architektoniką ! . . . 
C o z a i s t o t n e t a t u o w a n i e a r c h i t e k t u r y . . . k r a j a n i e , s i e k a n i e 
1 p r z e c i n a n i e . . . 

I staje się t o siłą z w y c z a j u , ale z jaką szkodą! 
Wszędz ie b o w i e m , g d z i e w p r o w a d z a m y r o z b r a t p o m i ę ­

d z y stroną techniczną dzieła a j e g o szatą estetyczną, t a m 
piękno a r c h i t e k t o n i c z n e właśc iwie t r a c i zupełnie n a wartośc i , 
c h o ć b y to b y ł y r z e c z y iście a r t y s t y c z n e ! . . . R z e ź b a m o ż e b y ć 
piękną d l a s iebie , l ecz d l a a r c h i t e k t u r y staje się p r z y l e p k i e m , 
n i c zgo ła ze sztuką architektoniczną w s p ó l n e g o n i e ma jącym. 

T a k uzasadnić m o ż n a niektóre b ł ędy n a j n o w s z e g o k i e ­
r u n k u w a r c h i t e k t u r z e nasze j ; z a m i a s t w y k o r z e n i ć u s t e r k i o d 
d a w n a w estetyce a r c h i t e k t o n i c z n e j z a n iewłaśc iwośc i u z n a ­
ne , w p r o w a d z a m y j e n a n o w o i uszlachetniać c h c e m y bez 
w z g l ę d u n a b r a k l o g i k i k o n s t r u k c y j n e j ! . . . 

T a k i sposób w i d z e n i a i lekceważenia wadl iwośc i n i e 
p r z y c z y n i się do doskona łego r o z k w i t u s z t u k i ! 

O t o n o w e założenie: W y s t r z e g a ć się w inn iśmy nie­
logiczności ! . . . 

Dr. J. S. Zubrzycki, a r c h . ( K r a k ó w ) . 

K O N K U R S Y . 
Rozstrzygnięcie konkursu na gmach teatru estońskiego 

w R e w l u (por. N r . 2 1 Przegl. Techn. r. b.) dało w y n i k i następują­
ce: nagrody pierwszej nie przyznano wcale, natomiast dwie drugie 
(po 7 5 0 rub.) przyznano pracom pp. N . W A S I L J E W A i A . B U B Y R I A 
z Petersburga, oraz A . L I N D G R E N A i W I W I L E N N Z Helsingfor-
su. Nagrodę trzecią ( 5 0 0 rub.) otrzymał rodak nasz p. A . G R A -
VIER z Coulommiers, czwartą ( 3 5 0 r u b . ) — A . M E D L I N G E R Z R y g i , 
wreszcie piątą ( 1 5 0 rub.) A . J A R O N Z R e w i a . W ten sposób prze­
znaczona na nagrody suma 2 5 0 0 r u b . rozdana została według przy­
rzeczenia pięciu pracom konkursowym. 

Konkurs na projekty ormiańskiego seminaryum d u ­
chownego (Nersesian) w Tyfl is ie rozpisuje Petersburskie T o w . A r c h i ­
tektów (Mojka 8 3 ) . Skala dla rzutów poziomych 1 : 1 6 8 , dla lic 
i przekrojów 1 : 8 4 . Koszt ogólny — 1 9 0 0 0 0 rub. Termin nade­
słania prac 18 stycznia r. 1909. N a cztery nagrody przeznaczono 
ogółem 2 5 0 0 r u b . Sędziowie: architekci pp. : L . BENOIT , S. B I E -
L A J E W , B . HIRSZOWICZ, G . G R I M M , A . DMITRIJEW , sekretarz jury 
N . KOZŁÓW oraz dwóch przedstawicieli R a d y Opiekuńczej semi­
naryum. 

W y d a w c a Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern. 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska iNś 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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